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Układ przedstawicieli obu rządów podpisany zosłał wczoraj w Berlinie 
lać , sobie informacyj nad , działalnością. 

B er 1 i ,n. (Tel. wł.) W środę w go- komUIlistyczną i przedsiębrać wspólne 
'dzinach południowych został podpisa- środki' i zarządzenia przeciwdz.iałają.
ny pTzez przedstawicieli rZl}du nie- ce. Do akcji tej obydwie strony mają. 
mieckiego i japońskiego układ o zwal- zamiar zaprosić inne państwa, którym 
'czaniu międzynarodówki komunistycz- zagraża niebezpieczeństwo ze strony 
Inej. Na wstępie tego układu oba rzą.dy komunistycznęj. UJdad został podpi
stwierdzają, że międzynarodówka ko- sany na przeciąg lat 5 i wchodzi w ży

pracy utworzona zostanie stala komi- Układ ten ze strony japońskie( o.d
sja, w której będą opracowywane nie-I czytał ambasador japoński w Berlu'l.Ie, 
zbędne zarządzenia, zapobiegające wy- wicehrabia Muszakoi, ze strony m~
wrotowej akcji międzynarodówki ko- mieckiej amb. von Ribbentrop. 
munistycznej. , ' 

munistyczna, zwana "Kominternem", cie z dniem jego podpisania. 
ma na celu roz$adzanie i gwałcenie W protokóle dodatkowym zostały 
'istniejących ustrojów. Ciągłe miesza- ściślej sprecyzowane śro,dki, które 
nie się międzynarodówki komunistycz- przedsięwezmą. obydwa państwa w 

Inż. Słickling ułaskawiony 
Decyzję spowodował ~l!I~ japońsko-niemiecki 

nej w sprawy nie należące do własne- walce z komunizmem. A więc będą B e r l i n. (Tel. wl.) Według oflcJał
g? pa~stwa, stwarza. równ,ież niebez- wydawane specj~lne usta~y przeciwko I nego sowieckiego doniesienia, prezy
pleczenstwo dla pokOJU śWlatowego. tym osobom, ktore w krajU lub zagra- dent centralnego komitetu wykona w-

)V dalszych trzech punktach układ nicą bezpośrednio lub pośredniO stoją . 
ekl'eśla sposoby walki z · działalnością I na usługach międzynarodówki komu- c_zego uwzględnlł podanie ~ łask, 
komunistyczną. Obydwie strony, za- nistycznej lub biorą udział w jej akcji. Niemca, inź. Sticklinga, zamlenłajłc 
wierające układ, postanawiają udzie- Dla przeprowadzenia ścisłej współ- karę śmierci na 10 lat więzienia. 

a i zy h w Polsce 

Ułaskawienie to jest niewątpliwie 
pewnym sukcesem Niemców. Przypu
szczać należy, fe nie bez wpływu na łt 
decyzję pozostała wiadomość o za
warciu niemiecko-japońskiego układu. 
Historyczna 

Wła~l~ na~ uDiwer~ytetem waruaw~~im O~iił ~Omi~afl rli~U 
Studenci uniwersytetu poznańskiego zajęli Dom Akademicki - Demonstra

cyjny i solidarny krok studentów krakowskich 
W 'a r s z a tv a. "(Tel. ~I.y. Wiec mło

:dzieży socjalistycznej, który odbył się 
,wcz,oraj wieczorem, potępił blokadę, a 
po zebraniu uczestnicy jego chcieli się 
dostać na uniwersytet, lecz policja 
:.rozproszyła ich. 

DOIDero po godz. 23 około 80 osób 
;mezestników zebrania socjalistycznego 
zdołalo wtargnąć od tylu przez ogrody 
,i zaatakowali tam młodzież blokującQ.. 
Na dziedzińcu uniwersytetu wywiązała 
się walka, podczas której kilkanaście 
()Sób ~ostało poturbowanych, a ciężkie 
obrażenia odnieśli trzej studenci, któ
~zy byli opatrzeni przez szpital św. Ro
Jeha. Za stawianie oporu policji are
sztowano kilku akademików Żydów. 

O północy na terenie uniwersytetu 
zapanował spokój. Blokada przeciąg
nęła się do dziś rana. Teren uniwer
sytecki otoczony jest przez policję w 
hełmach. 

W ciągu wieczora odbyły się wczo
Iraj na mieście rozmaite demonstracje, 
podczas których poturbowano kilku
nastu Żydów. (w) 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś na u
niwersytecie panuje spokój. Przed bra
mę. Bratniej Pomocy na Krakowskiem 
Przedmieściu ustawiono posterunek 
policyjny, który wpuszcza do domu 
tylko zameldowanych w tym gmachu. 
Lokal Bratniej Pomocy jest zamknię
ty. Bramę, która. w nocy przy ul. O
boźnej wyłamali socjaliści, dziś na
prawiono. 

U rektora uniwersytetu bvła delega
cja blokuJę.cej młodzieży. która doma
gała się zniesienia opłat egzaminacyj
nych na trzecim roku studjów, oddzie
lenia Żydów i umorzenia dochodzeń 
'dyscyplinarnych. Rektor ustosunkował 
się przychylnie do pierwszego postu
latu, zaznaczaję,c, że sprawa oddziel-

nych miejsc dla Żydów nie zależy od I ze sa zwi~zku żydowskich akade,mic- Porozkręcane zostały wszystkie rury 
nie~o. kich bundowskich otganizacyj "Ogni- od centralnego ogrzewania. Spokój 

Na ul. Chłodne,j aresztowano pre- wo", Jasuńskiego. (w) panuje nieprzerwany. 

6roźba zamkni~(ia uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego 

Rektor wezwał m~odzież do opuszczenia terenu uniwersyte
tu., inaczej winni będq pociągnięCi do odpowiedzialności 

. z calq surowością prawa 
War s z a w a. (PAT) Rektor uni

wersytetu Józefa Piłsudskiego w War
szawie ogłosił dnia 25 listopada b. r. 6 

godz. 14,45 komunika't treści następu
jącej: 

"Wzywam młodzież akademicką, 
zajmującą gmach audytoryjny uniwer
sytetu Józefa Piłsudskiego, do opu
szcz~nia terenu uniwersytetu do godz. 
18 dnia 25 listopada 1936 r. 

"W przeciwnym razie decyzją pana 
ministra w, r. i o. p. uniwersytet Józe
fa PiłSUdskiego zostanie zamknięty na 
mocy art. 42 ustawy o szkołach akade
mickich z dnia 15. 3. 1933 r. ze wszel
kiemi konsekwencjami, jakie ustawy 
przewidują. Gmach i teren uniwersy
tecki zostanie opróżniony, a winni bę
dą. pociągnięci do odpowiedzialności z 
całą surowością. prawa." 

Uniwersytet warszawski 
zamknięty! 

Demonstracje przed ministerstwem oświaty J przed 
zamknięłynl uniwet"Syłetem 

W a r s z a w a. (Tel. wI.) O godzi
nie 18, mimo zarządzenia, wydanego 
za pośrednictwem re~tora uniwe'MY
tetu, Antoniewicza.przez ministra 
w. r. i o. p. prof. Świętosławskiego, 
młodzież okupuję.ca uniwersytet war
szawski pozostała w, murach. 
Według doniesienia agencji "Iskra" 

o godzinie 18,15 minister Świętosław-

ski nadał do rektora Antoniewicza t.a
lefonogram, w którym zawiadamia o 
zamkni~ciu uniwersytetu. W zwię.zku 
z tem !'lektor uwiaddmił młodziez, 
że z dniem 25' bm. godz.' 18,15 uniwer
sytet został zamknięty. 

Przebywająca w uniwersytecie 
młodzież. której liczba wzrosła do 600, 
umknęła się 'IV auditoiium maximum. 

W godzinach wieczornych utwo
rzyl się pochód młodzieży, manifestu
jącej przed uniwersytetem. O godz. 
19,20 pochód ten ruszył w kierunku mi
nisterstwa. oświaty. Zamiarem mło
dzieży było wysłanie delegacji do mi" 
nistra oświaty. Okazało się jednak, że 
gmach ministerstwa został otoczony 
kordonem pOlicji, która też poczęła 
młodzież rozpraszać. 

W tym czasie padały okrzyki anty
żydowskie oraz żą.dania obniżki opłat. 

Takie s,ame okrzyki padały . przed 
uniwersytetem, lecz wkrótce silny 0d
dział policji przy pomocy motopompy 
zmusił demonstrantów do ustąpienia. 

Składy żydowskie w śródmieściu 
zostały pozamykane, a okna wystawo-
we zakryte deskami. . (w) 

P o z n a 11, 25. 11. - Dziś w godzi
nach przedpołudniowych w hallu Col
legium Minus Uniwersytetu Poznań
skiego zebrana samorzutnie młodzież 
akademicka demonstrowała przeciwko 
zbyt wysokim opłatom akademickim. 

Do tłumnie zebranej młOdzieży 
przemawiało szereg mówców, którzy. 
stwierdziwszy solidarność poznańskiej 
młodzieży akademickiej z walczą.cą o 
swe najżywotniejsze postulaty w spra
wie żydowskiej młodzieżą. z inny.ch 
środowisk uniwersyteckich, podkreśli
li, że obecne opłaty akademickie są. 
zbyt wygórowane, a sposób udzielania 
ulg i odroczeń jest krzywdzący i nie 
odpowiada faktycznemu stanowi ma
jątkowemu młodzieży. 

Po przemówieniu prezesa Młodzie
ży Wszechpolskiej, p. Antoniego Wol
niewicza, została uchwalona przez 
aklamację rezolucja, w której m. in. 
ml,odzież żąda zmiany l'ozporządzenia 
min. Jędrzejewicza w sprawie wyż-



• 
Dr. med. H. ZIOMKOWSKI I 

specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 J 
przyjmuje 9-12 i lI-9 w niedzielę: 9·12 

n Hl 814 

szych uczelni i przywrócenia autono
mji, zniesienia taks egzaminacyjnych, 
przedłużenia terminów składania 
;wniosków o odroczenia i jak najliberal
niejsze ich rozdzielanie ,dalej niedo~ 
puszczenie policji na teren nowego 
~,Domu Akademickiego" bez uprzed
!l1iego zawiadomienia kuratora i kie
lI'ownika domu. 

Rezolucja ta została przedstawiona 
:rektorowi U. P., prof. dr. Per-etiatko
rwiczowi. 
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dyk6w, spotkała się jednak z należytą 
odprawą. przebywają.cych tam dla 
ochrony studentów Akademji Górni
cz-ej, albowiem medycy biorą. udział w 
",ajęciu uniwersytetu. 

Zajęcie uniwersytetu wywołało na 
mieście duże wrażenie, przyczem mło
dzież spotyka się na każdym kroku z 
dow()dami żywej sympatji ze strony 
starszego sp()leCZellstwa. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Zebrani 
w środę przedstawiciele akademickich 
organizacyj żydowskich w Warsza
wie omawiali sprawę zajść na terenie 
uniwersytetu wileńskiego i uchwaiili 

rezolucję, którą przesłano Wzajemnej 
Pomocy studentów Żydów we Wilnie. 

Rezolucja ta brzmi: "Wobec groźby 
niesłychanego ograniczenia elemen
tarnych praw ludzkich i obywatel
skich, jakiem byłoby znaczenie od
dzielnych mjejsc dla. akademików
Żydów, słuchacze Uniwersytetu Ste
fana Batorego przesyłamy \Vam wy
razy poparcia i solidarności we walce 
o w()lność i równouprawnienie na 
wyższych uczelniach. Upewniamy 
was, że w danym wypadku nie ustą.
pimy wobec haniebnych i prowoka
cyjnych żądań." (w) 

Poli[ja na zebraniu gminy żydowskiej 
Po konferencji w sprawie rezolucji P0100dem wkroc*enia policji ~ajś~ia na uni'wersytecie 

młodzież, niezadowolona z jej wyniku, wars~awskim 
proklamowała zajęcie "Domu Akade-
mickiego", który też obsadziło prze- War s z a v: a: (fel. wł.). - \V brani Żydzi poczęli protestować prze
szło tysiąc studentów i studentek. Mło- I związku z zaJśC1amI I?a umwersyte- ciwko tej d~cyzji, policja rozwi~ała 
dzież akademicka zamknęła się w no-I tach doszlo ": nocy.na sro<?ę do.awan- zebranie. 
wym "Domu Akademickim" przy ul. tu~y. na posIedz~nlU gmm! zydow- Polecenia tego usłuchali tylko 
,Wały Leszczyl'lskiego 6, zajmując i Sklej. .Przewodl1lczący gmmy Mazur agudowcy, opuszczając salę. Przed
;Wszystkie sale oraz wyznaczając PzO~!~Wlł na por:ządek obrad sp~aw~ sŁawiciele "Bundu", sjonistów i Poa
czwarte pi~tro dla koleżanek. Wejście J ,a~sc. akademIckIch w W~r~zawle .1 !ej Sionu usiłowali mimo to poruszyć 
do Domu Akademickiego strzeżone \Vl1,u,e. .Jednak przed tawlcl~l ~om.l- tę sprawę, wobec czego na salę wkro
Jest przez specjalną. straż. W dalszym I saroz~.vatlll. l ządu, radc3; Kobylan~~{l mo czyła policja. Dopiero na jej żądanie 
ciągu naplywają. do gmachu dalsi stu- . p ,o Ił na otwarcIe dysk~SJI . nad 0becni opuścili salę· (w) 
denci, solidaryzując się z akcją. we-I tym punktem obrad, a pomewaz ze-
wnątrz gmachu czuwa specjalny komi- . 
tet, wyłoniony z pośród prezesów naj- 230' ł I 
poważniejszych organizacyj. Zajął on Z ołvch na kultura 
się rozkwaterowaniem młodzieży oraz I 'i • 
aprowizacją. Wszędzie panuje wzoro-,' 
wy porzą,dek, nad którym czuwa spe- A.naliza wydatT.-ów g'Jn in wiejs1..ich tO Polsce 
cjalna straż. l W"rs awa (T l ł) W d tk' k' d tkó h 2' 'l' Przed gmachem zbiera się publicz- .... z . e. w. y a l s le z wy a w rzeczowyc ... mI Jn., 
". k t' dk' \V zwyC2'Jll1i"le, uchwalone przez rady na drogi publiczne - 7 miljn., ()piekę 

nosc~. zywo omen u.Jąc wypa 1.. gminne w całem państwie, wynoszą w społeczną _ 6 miljn., spłatę długów 
~obl.lzu gmachU krązą posterunln po- roku budżetowym 1935-36 93 mil jony. gminy i procentów - 5 miljn., na bu
hCyJne. Z sumy tej na zarzą,d ogólny wydatko- d()wę dróg - 4 miljn., a na bezpie-W. czwartek na godz. 10 p~zed p?- wano 39 i pół miljona, z tego zaś na czeństwo publiczne - 3 miljn. Warto 
łudmem zwołane zostało posIedzenIe wydatki ogobowe pOszło 30 i pół miljn zaznaczyć, że na kulturę i sztukę prze
senatu akademi~l~.i~go, który rozpatrzy a na wyd~tki rzeczowe - 9 mi1jonó\~: maczono z powyższych budżetów 230 
postulaty młodzlezy. Na oświate przeznaczyły gminy wiej- złotych. (w) 

War s z a w a. (Tel. wł.) W śrouę 
po południU rektor uniwersytetu za
wiadomił zajmujących gmach um
wersytetu studentów, że o godzinie 18 
oddaje władzę na terenie uniwersy
tetu w ręce komisarza rządu. J{omi
sarjat rządu zadecyduje o tern, co ma 

. nastąpić i w jaki sposób młodzież zo
stanie usunięta z terenu uczelni. 
Przed uniwersytetem skonsygnowane 
są. oddziały policji l)ieszej, konnej i 

Czerwoni wtargn~1i do ambasady 
niemieckiej w Madrycie 

Ma to być odpowłedź za uznanie rządu gen. Franco motorowej. 
Na terenie uniwersytetu prócz stu

dentów, blokujących gmach, na po
dwórzu zgromadzeni są studenci in
nych uczelni oraz robotnicy - naro
dowcy. Studenci zabarykadowali się 
w gmachu. (w) 

K l' a k ó w. (T-el. wI.) W środę ra
no na Uniwersytecie Jagiellońskim 
prowadzono akcję przesiedlania, nie
licznie zresztą przybyłych, studen tów

M a d ryt. (P AT) Z Kartageny do
noszą, że policja wykryła tam rozgałę
zioną. organizację szpiegowską, znaj
dującą. się w kontakcie z part ją naro
dowo - socjalistyczną. W lokalu kon
sulatu niemieckiego znaleziono poza
tern skład literatury propagandowej. 

informacyjne donosi z Salamanki: We
dług nadanej przez radjo madryckie 
wiadomości, tamtejsze władze pozwo
liły sobie na niebywałe naruszenie 
eksterytorjalności ambasady niemiec
kiej w Madryci-e. 

Jak donosi gazeta "Sindicalista", 
"przy dokładnej rewizji znaleziono tam 
cenny materjał, który zajęto". Nie u

Kadi o lampy l części IIkł~dow. 

Z· ~ ki- elektromotory, aro w materjał instalacyjllf 

nf ER R O • E L E K T R I C U M" 
Ł6dź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
Filia ul. Zgierska 56 telefon 111-69. 

n 19846 

Jedna posada mniej 
War s z a w a. (Tel. wł.) W naj

bliższym czasie ustąpić ma ze stano
wiska dyrektora Sierszańskich Zakł~ 
dów Górniczych były minister Romoc
ki, który posadę tę piastował ?~ kilku 
lat. Ze względów oszcz~dnosc~owych 
stanowisko to ma pozostać meobsa~ 
dzone co da oszczędność w WYSOkOŚCI 
kilkadziesiąt tysięcy złotych rocznie. 

(w) 

Zasypany robotnik 
S o s n o w i e c. (P A T) Dnia Z4 bm. 

w otwartym szybiku kopalnianym na. 
terenie 'Vojkowic K()mornych zasypa
ny został podczas prac~ robotni.k 01-
czyk. Podjęto natychmIast akCję ra
tunkową która jednakże dotychczas 
nie dała'rezultatu. Zasypany robot?i.k 
nie daje żadnych sygn~ł6w. ~stmeJe 
mała na:dzieja wydobYCIa go zywego. 
Akcja trwa. 

Auto w'pado na drzewo 
T ar n. G 6 r y. (PAT) Dziś na p()-l 

ludnie na szosie w Brzozowicach auto 
osobowe prowadzone przez szofera 
Meyera, w którem jechał dyrekf:<>r fa
bryki papieru Henryk SchneIder z 
Tarnowskich Gór, wpadło na przy
drożne drzewo, rozbijają.c się. Obie 
jadace samochodem osoby odniosły 
ciężkie rany. Przyczyną. wypadku było 
poślizgnięcie się samochodu przy wy
mijaniU furmanki. 

Historyczna lauda 
ku czci Sienkiewicza 

T y J z a. (P AT) Z Kowna donoszą.: 
Mieszkańcy historycznej Laudy obcho
dzili ostatnio uroczyście rocznicę sien
kiewiczowską. '" uwiecznionych w 
"Trylogji" Mitrunach odbył ~i~ uro: 
czysty wieczór z udziałem mIeJscowe~ 
i okolicznej ludności, wśród kt6r~] 
starannie przechowywane są tradyCje 
szlachty laudańskiej. 

Przewidziany w programie odczyt 
o "Tryl()gji" nie mógł się odbyć z po
wodu sprzeciwu litewskich władz .ad
ministracyjnych. 

Żydów na osobne ławId. 

Wobec zerwania stosunków dyplo
matycznych z Nlemsami, lokale k()le
gjum niemieckiego i konsulatu nie
mieckiego ()ddano do rozporządzenia 
gwardji cywilnej i delegata rządu ma
dryckiego. 

lega kwestji - pisze niemieckie biuro Dr. med. L. NITECKI, specj. chorób skór-
informacyjne, że w te nsposób usiłuje nych, wener. i maczo-płciowych Około godz. 12 do głównego gma

chu t. zw. Collegium Novum przybyła 
większa ilość młodzieży z różnych wy
działów i proklamowała 2-i-godzinne 
zajęcie uniwersytetu na znak solidar
ności z młodzieżą. akademicką Lwowa 
i Warszawy oraz w celu zademonstro
wania wobec ministerstwa oświaty, że 
młodzież wszystkich polskich uczelni 
wyższych stanowi jednolitą całość. 

Zorganizowana przez młodzież stra.ż 
porządkowa objęła kontrolę nad weJ
ściami. W zajęciu bierze udział prze
szło 700 studentów, przyczem stale je
szcze napływają. nowi. W godzinach 
popołUdniowych studenc.i. urzą.dzpi 
wiec, na którym przemawlah,Ian Ble
latowicz i Jerzy Sikora. Na wIecu pod
kreślono, że zajęcie nie jest skierowa
ne przeci\vko władwm uniwersytec
kim, a jedynie ma na celu zadokumen
towanie solidarności w()bec kolegów 
z innych ośrodków. W rezolucji, po
wziętej na wiecu, uchwalono, ż-e mło-

. dzież nigdy i nikomu nie ustąpi w wal
ce () wielką, katolicką. i narodową Pol-
skę· 

W związku z zajęciem obradował 
mały senat, zaś rektor przyjął .delega
cję młodzieży, zajmującej ~11lwersy
tet i przyrzekł jej rozdziele11le studen
tów - Polaków od Żydów w drodze obu
stronnej zgody, do której postara się 
doprowadzić. ., 

Około uniwersytetu patrolUje poll
cja, jednakow()ż nie miesza się do ak-
cji młodzieży. .. ., 

Zakończenie zajęcia zapOWIedZiano 
na czwartek godz. 12 w południe, przy
czem młodzież uda się p()chodem na 
nabożeństwo do k<ościola akademickie
go św. Anny. 

Wykłady zostały zawieszone aż do 
odwołania. 

Wykłady zostały zawieszone aż do 
odwołania. 

Grupa studentów lewicowych usi
łowała dokonać napadu na dom me-

B erl i n. (PAT) Niemieckie biuro 

się przedstawić włamanie czerwonej 1.6dź, Nawrot 32 - telefon nr. 2l~18 
gwardji do gmachU ambasady nie- I Przyjmule 04 8-.9.30 ran? i od 5.30-9 WleCz. 
mieckiej, jako wkl'oczenie urzędowe. W niedZIele i śWIęta 9-12. n 2038 

Na froncie walk w HiszpanIi 

~W~ iń[y II~ ~wi ~ lI~n~ra n~1I1 a a ul 
T a I a v e r a. (P AT.) J ~den z N a froncie Madrytu sytuacja nie 

wyższych dostojników wojskowych uległa zmianie. 
Złożył przedstawicielowi Havasa na- Na odcinku Talav.era oddziały nie
stępującą. deklarację o sytuacji w Ma- przyjacielskie, zaatakowane przez Jot-
dryci,e: ników, poszły w rozsypkę. 

"Zajęcie Madrytu nie jest zagad- W Andaluzji odd'ział nieprzyjaciel-
nieniem wojskowem. W obecnych ski został zaskoczony w okolicy Cer
czasach, gdy nieprzyjaciel ratuje się ros de Las Cabessas przez kolumny 
przed szturmem cofnięciem się do for- powstańcze, które zadały mu ciężkie 
tecy, to forteca ta jest stracona. Tak straty, zdobywając 4 karabiny maszy
też jest ze stolicą.. My jednak pra- nowe, 4 moździerze, znaczne zapasy 
gniemy uniknąć zniszczenia Madrytu, amUY~icji oraz transport z żywnością.. 
gdyż jesteśmy Hiszpanami, a poza W prowincji Grenady nieprzyja
tern zdobywanie jednego domu po ciel, atakuję,cy na odcinku Archidona, 
drugim wymagałoby zbyt wielu ofiar. został odparty z wiell<iemi stratami. 
Jednakże w razie potrzeby, ucieknie- Na. froncie aragońskitn oddziały kata
my się do środków ostatecznych. - lońskie atakowały odcinek Almude. 
Obecnie wszystko jest gotowe do ge- bar, lecz zostały odrzucone, pozosta
neralnego ataku. Prze·szkadza nam wiając na placu boju zgórą. 300 zabi-
jedynie zła pogoda." tych i wiele materjału wojennego. 

Sewilla. (PAT.) Radjostacja tu- Hendaye. (PAT.) Part ja 
tej sza ogłasza następujący komunikat anarchistyczna w Barcelonie ogłasza 
głównej kwatery powstańczej: w prasie namiętny protest przeciwko 

Na froncie Santanderu nieprzyja,.. aktom telToryzmu, dokonywanym 
ciel ponawiał dalsze bezskuteczne ata- przez "masy niekontrolowane" we 
Id. Nowy atak nieprzyjacielski na wsiach i osadach katalońskich. Z 
Robledo de Chavela został odparty, manifestu powyższego widać aż na.
przyczem w ręce ()ddziałów powstań- zbyt dokładnie, że w pewnych okoli
czych dostało się wielu jeńców i I cach nikt nie jest pewnym życia ani 
znaczne ilości materjału wojennego. mienia, pomimo cią.głej walki z ten'o
W czasie ataku poległ kapitan dowo- rem ze strony rzę,du katalońskiego. 
dz~cy wojskami rządowemi. L o n d y n. (P AT.) RZłd gen. 

Franco dotychczas jeszcze nie udzie
lił ()dpowiedzi na żądanie angielskie 
odnośnie ustalenia strefy neutralnej 
w porcie barcelo:llskim. 

Oficjalne koła tutejsze informują. 
w tej sprawie, że sir Henry Chilto!l, 
ambasador W. Brytanji przy rządzie 
hiszpańskim, przebywający obecnie W 
Hendaye, ponawia starania, by otrzy
mać odpowiedź na wspomniane żąda
nia w możliwie najkrótszym terminie. 

P a l' y ż. (Tel. wI.) Prasa fra.ncu
ska pr~ynosi szereg rewelacyj n. t. 
czynnego poparcia czerwonej Hiszp~ 
nji przez Sowiety. 

W Moskwie powzięto uchwałę w 
sprawie przyśpieszenia wysyłki broni, 
amunicji i wojska do Hiszpanji. Na. 
pokrycie kosztów związanych z wy
syłką. materjału wojennego Moskwa 
zatrzymuje Część złota, wywiezionego 
ostatnio li: Madrytu i zdeponowanego 
w banku państwowym w stoItcy so
wieckiej. 

M. in. prasa donosi, że przed dwu
nastu dniami przybył do Barcelony 
liczą.cy 3 tysiące żołnierzy pułk so
wiecki, który skierowany został nie
zwłocznie na odcinek madrycki. 

, i 



*ycie jest piękne 

Gł'ód fachowców 

,Taki się JUZ w nasze życie 
Wkradł ostatnio grzech powszedni 
Że na każdem stanowisku 
Siedzi człek nieodpowiedni. 

Czy to lekarz, czy urzędnik, 
Prezes, bankier, przemysłowiec 
Zawsze wkońcu wyjdzie na jaw 
IŻe to wcale nie fachowiec. 

Stq,d na alarm bije prasa, 
rr, 00 śmielszy, krzyczy mówca -
Skończcie już raz z tq, protekcją. -
Gdzie jest laik - dać fachowca. 

Szkoda płuc i próżno, bracie, 
Zmian i reform jakichś czekasz -
Niema o tem mowy tam - gdzie 
Politykiem został ... l e kar z! 

STACH 

Na marginesie 

lvdzi 
i proces przvłv[ki 

Proces apelacyjny o głośne zajścia 
w Przytyku był - rzecz zrozumiała. 
najważniejszym tematem prasy ży
dowskiej w ostatnich dniach. W prze
ciwieństwie do pism polskich, które, 
z nieIicznemi wyjq,tkami, poświęcały 

apelacji lubelskiej zaledwie kilkunasto
wierszowe wzmianki sprawozdawcze, 
bagatelizując w ten sposób kapitalne 
zagadnienie walki chłopa polskiego o 
prawo do życia na polskiej ziemi, w 
gazetach żydowskich aż roiło się od 
licznych artykułów, poświęconych o
bronie interesów żydowskich w pr<r 
cesie przytyckim, nie mówiąc już o sa
mych .sprawozdaniach z samej rozpra
wy, które zawierały w każdym dzien
niku żydowskim po kilka kolumn. 

Przemówienia obrońców Żydów dru
kowała prasa żydowska in extenso. 
Przemówienia obrońców Polaków dru
kowane były tylko w dwu pismach 
polskich. Reszta pism polskich nie
tylko że nie uważała za potrzebne za
mieście choćby jednego z tych przemó
wień (np. przemówienia adw. Gajewi
cza, które w zasadniczy sposób oświe
tliło zagadnienie żydowskie w PolsGe), 
ale, jak np. cała prasa "sanacyjna" 
(nie mamy pretensji do lewicowej, 
która wyraźnie stanęła w obronie Ży
dów), nie poinformowała swoich czy
telników o zasadniczych nawet szcze
gółach apelacji przytyckiej. Na 25 
dziennikarzy, reprezentowanych na 
procesie, tylko 5 było Polaków; resztę 
stanowili Żydzi. 

Te fakty najlepiej ilustrują, jaką. 
Żydzi przrkladają, wagę do wyniku 
walki polsko-żydowskiej, której jed
nym z odcinków jest Przytyk, i z ja
kim nakładem \,"ysiłku rozlu'y,,' ają. 
każdy fragment tej \\'alki. Żydzi wie
dzą doskonale, jak ważnym czynni
kiem w lej walce jest prasa, urabia
jąca opinję puhłirwą dla sprawy 
i stąd ta olbl'z~'mia propaganda praso
wa procesu przytrckiego na rzecz 
oskarżonych Żydów i przedw Pola
kom. 

Prasapolska nie zdała swojego 
egzaminu w procesie przytyckim, po
zostawiając infol'mo\',:anie opinji pu
blicznej w tak ważnej sprawie Ży<.lom. 
Nie potrzebujemy dodawać, że jest to 
z punktu widzenia interesów polskich 
postQpo\\'anie s:l.!w\lłiwe i kal·ygodne. 
Jeśli 7.(> r.magnll y, Żydami ma wyjść 
zwyciQsko strona pol,d<a, koniecznem 
jest, ahy prasa polska zerwała z do
tychczasO\\'ą. metodą milczen ia w naj
tiywotniejszych zagadnieniach i aby 
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A t · d d k t' Z· d' SZ~ZYT , resz owa nie wu a w~ a ow V ow OOSKONIlI.,OŚc;l. 
Pod ~an"tem ... ac#a~a ~!~~~~!!iach In Chrzano.me O~C,.~ 

i o lJł'~estępstwo krne I pSU_ER e. 
K l' a k ó w, 25. 11. - Aresztowani o antypaństwowe wyst.ą.pienie na wie-

zostali tu dwaj adwokaci Żydzi, dr cu, dr. Friedmanowi zaś zarzuca się 
Szyja Fensterhlau i dr. Leon Fried- sprawy o charakterze wyraźnie kar-
man. Aresztowania nastąpiły w związ- nym. O 7 WYSOKOSPRAWNYCH OBWODAcH 
ku z dochodzeniami, przeprowaozane- Przed aresztowaniem w mieszkaniu 
mi przez władze po głośnych demon- obu adwokatów przeprowadzono wizję, 
stracjach w Chrzanowie. W szczegól- poczem osadzono ich w więzieniu św. 
ności dr. Fensterblau oskarżony jest Michała w Krakowie. 

••••••••••••••••• 
ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE W ŁODZI t 
I K A" J. KALINOWSKI ; 

,_, i A. SOBCZYK 

"TRIUMF" B-mio lampowa, 7-mio obwodowa, 
luksusowa, wspaniały ton . 

"SYMFONJA" 6-cio lampowa, 7-mio obwodowa 
superheterodyna 

.. METROPOLIS" 5- cio lamp. superheterodyna 
bardzo pomysłowa trójbarwna skala 

,.EROS" 4-ro lampowy, 3 obwod. wysokiej klasy 
"MARS" najtańszy z najlepszych i naj1epszy 

z naj tańszych. ug ltl!58 

SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH 

Demonstracja i sprzedaż w firmie 

" STRZAŁA" r oz nań, Al. Marcinkowskiego 20 • 
n 19313 

przewodniczył kierownik obwodowy 
S. N. p. Władysław Brzozowski, w 
prezydjum zaś zasiooali: ks. prob. La· 
skowski, lekarz ze Szczercowa, Stani· 
sław Statkiewiez z Pabjanic i p. Ny
kiel, robotnik ze Szczercowa. 

Manifestacja wywarła na obecnych 
duże wrażenie. 

"Szki'ce O węglu" 
skonfiskowano 

1500 d ' d· Warszawa. (Tel. wI.) Komi-narD owcow na o [zycie ~:ja!k:;f~~~OW:~ ~;ąż~I. P.~~J:~: 
sza Rasimowicza p. t.: "Szkice owę· 

Z iUłp(J'łu,if{Cego zebrania w Szczercowie glu'·. Ksił).żka ta obszernie omawiała 
S z c z e r c ów, 25. 11. - W ubieglą. wiceprezes zarzą.du okręgowego S. N. sytuację w polskim przemyśle węgl()oo 

niedzielę, 22 bm., odbył się w Szczer- w Łodzi, wzięło udział 1.500 .. ~lonków wym, a autor, zdradzaja.c znawstwo 
cowie. najdalej wysuniętym ośrodku S. N. i sympatyków. Podczas :óoskona- tematu, ostro atakował politykę etat y
narodowym pow. laskiego, odczyt, u- lego przemówienia kpt. Grzegorzaka stycznę. rza.du oraz b. ministra Rajch· 
rZq,dzony z okazji zakoTlczenia trzy- zebrani gorą.co manifestowali na cześć mana, inż. Pechego i t. d. Konfiskata 
dniowego kursu dla działaezy narodo- Obozu Narodowego. tej księ.żki wywołała duże wrażenie 
wych. W odczycie, który wygłoRił g()-I Zkolei krótkie przemówienie wy- I w sferach przemysłowych i politycz· 
rą.co witany kpt. Leoll Grzegorzak, głosił ks. pTob. Laskowski. Zebraniu nych. 

• 
Echa poglromu Polaków przez Zydów w stoUcy 

l "g~etta" ~o ~ena WaUlaWy ~it ~olaklwl 
Znamienne szczegóły z procesu Zyda Kalmana G:ryncalga 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Przed sę.
dem okręgowym w Warszawie toczył 
siO w ub. wtorek pierwszy z Rerji pro
cesów warszawskich o urzadzenie po
gromu Polaków przez Żydów w W'ar
szawie. Rozprawie przewodniczył sę
dzia \ViśniewRld, oskarżał prokurator 
Dąbszewski. Na ławie oskarżonych za
siadł U-letni Żyd I{ałman Gryncajg, 
pod zarzutem udziału w rozruchach. 
Akt oskarżenia przytaczamy poniżej w 
całości: 

AKT OSKARżENIA 

przeciw Kałmanowi Gryncajgowi, o
skarżonemu z art. 163 k. k. 

Oskarżam: 
Kalmana Gryncajga, Ryna Icka i 

Szajndli. Ul'. 20, 3. 1912 1'. \V \Val'sza
wie, karanego raz o to, że 

dnia 3 maia 1936 r. w \Varszawie 
wziął udział w zbiegowisku publicz
nem, które '''spólnemi sitami dopu
ściło się zamachu gwałtownego na 
osoby, bijac przechodniów. 

tym sprawom poświęcala więcej u

Czyn powyższy stanowi przestęp
stwo z art. 1fi3 k. k. 

Na za~adzie art. 19 i 26 ~ 1 k. p. k. 
sprawa podlega rozpoznaniu przez sa.d 
okręgowy w Warszawie w składzie 
jednego scdziego. 

UZASADNIENIE 

"W dniu 3 maja 1936 r. przechodzą
cy ul. Warecka Zenon \Vłodarski zau
ważył gl'upę Żydów w liczbie około 
50-60 osób, którzy bili laskami prze· 
chodniów. Między innemi Włodarski 
widział, jak Żydzi ci napadli na prze
chodzącego meżczyznę, bez żadnego 
powodu zaczęli go bić, aż ratując się 
wskoczył do taksówki i odiechał nię., 
zostawiaiac na mieiscu liapelusz. Na
stępnie Żydzi pobili ieszcze dwie oso
by, 

"Gromadzie napasŁnikó\", przewo
dził mężczyzna, uzbrojony w grubą la
skę i 'metalowy l\astet. Mężczyzna ten 
był specjalnie obserwowany przez 

Włodarskiego i według jego zeznania 
kierował akcja. bicia przechodniów na
rodowości polskiej oraz sam ich rów· 
nież bił. 

"W tym samym czasie przez plac 
Napoleona przechodzili post. P. P. Jan 
Lech i Zygmunt Bosiacki. którzy byli 
wysłani na miasto w zwia.zku z wia
domościami o maja.cym nasta.pić biciu 
przechodniów narodowości polskiej 
przez Żydów. \Vskutek krzyków na. 
ul. \Vareckiej posterunkowi pobiegli 
tam i na ich widok Żydzi rozbiegli 
się w różnych kierunkach. Wówczas 
podszedł do nich Włodarski, opowIe.
dział o zajściu i wskazał im obserwo
wanego przez siebie przywódcę na
pastników, którego zatrzymano i cl()oo 
prowadzono do 10 komisariatu P. P. 
Po wylegitymowaniu zatrzymanym 0-
kazał się Kajman Gryncajg, karany 
już sę.downie w roku 1931 za tenor. 

"l{ałman Grrncajg zbadany przez 
sędziego śledczego w charakterze po
dejrzanego nie przyznał sie do zar:m
canego mu przestępstwa i wyjaśnił, 

śpiewanie psalmów na intencję po- że nn 111. \Vareckiei wcale nie był. 
myślnego wyroku w sprawie zajść Prokurator wiz * w Przytyku. (-) W r z e s z c z. 

Przed samem ogłoszeniem wyroku "Śpiewanie psalmów trwać bę- \Viceprokurator s. o. 

wagi. 

apelacyjnego w sprawie przytyckiej dzie przez cały dzień dzisiejszy, noc w \Varszawie." 
prasa żydowska zajmowała się zgoła oraz jutro aż do godz. 5, t. j. do Gryncajg-a rlopro\vadzono na rozpra-
inaczej, aniżeli przed ogłoszeniem wy- chwili wydania wyroku." wę z aresztu śledczego. Po nrzeshicha-
roku w pierwszej instancji. Wówczas Wyrok już zapadł i wyjaśnił, jakie- niu świadków pp. \Vłoc1arskiego, rot-
byliśmy świadkami buty i pl'owoka- go spokoju domaga się wymiar s1»'a- mistrza rezerwy i posterunkowych Le
cyjnych pogróżek, dziś ton jakhy nieco wiedliwości Rzeczrpospolitej... Oto cha i BORiarkiego, którzy notwierdzi1i 
złagodniał; nadzieje na wyrok obja- takiego, że Żrdom nie wolno mordo- w całei rozcil;lgłości zarzuty nostawio· 
wiły się także \V innym sensie ... "V wać chłopów polskich za to, że biorą. ne oskarr.onemu w akcie o!:'karżenia, 
przededniu ogłQszenia wyroku pierw- się do handlu, który Żydzi Chcieliby prok. Dąb~ze\V~ki wygłos'ł Pl'zemó\vie
szej instancji Żydzi m. in. domf1.gal i wzią.ć w swój monopol, że proces od- nie, popie~'ając oskarżenie. ~rokurat()r 
się od sądu zemsty na oskarżonych żydzenia Polski jest zgodny z intere- doma~a Się ocl ~ądu surowel kary dl~ 
Polaków, natomiast dziś żydowski sem Narodu Polskiego i że lepiej bę- oskarzonegc, ldory w~rsz~dł z "ghe,t~ 
"Nasz Przegląd" w artykule p. t. "Dziś dzie dla Żydów, jeŚli temu procesowi I do :;:er~a '\~arsz.awy, gdZIe bnva auzo 
wyrok przytycki" takie już tylko robi nie będą. się sprzeciwiali... eudzozlemcow, l tam stanał na czele 
sobie nadzieje: Czy wyrok apelacyjny spełnił ocze- bo.iówki, hi.iat:: Polaków. Zr1ani.p.m pro.-

,,\Vyrok, który dziś zapadnie w kiwania Żydów? Zdaje się, że nie, kuratora Ż~'dzi w ten snosóh prowoku
Apelacji lubelskiej, przedewszyst- skoro w "Nowym Przeglądzie" czy- ją Polaków, aby szli bić ~"dów do 
kiem da najbardziej autorytatywne tamy: "ghetta", :\ I!d~' to nastąpi, Z~'dzi pod-
wyjaśnienie, jakiego spokoju doma- "Wyrok wywarł przygnębiające noszą skargi przeciw stosunkom poł-
ga się wymiar sprawiedliwości Rze- wrażenie. skim na terenie miedzynarodowym. 
czypospolitej .. ," P ł . k b ń Dowodem prowokowania mas polsJdcb " o og oszenIU wyro u o ro ey Ż 
Równocześnie w narodowym "Gło- oskarżonych 7.ydów zapowiedzieli przez ydów iest m, in. proces przy-

:'lic Lubelskim z dnia 23 bm. czytamy: l 7.gloszenie skargi kasacyjnej.". tyC~~ pr'l."P1'owadzonl:'j r07prawie sf,ld 
,,'Wczoraj rano we wszystkich Nie wątpimy, że proces kasacyjny f..l,ar,al Kn 1mana Grvnraiga na 2 lata 

synagogarh, i je!lzybocie z~romadziły l'ó'Yllież nie spełni oczekiwań Żydów. \\'i('·~icl\ia Lez zawieszenia wykonania 
się tłumy Zj duw, kiól'e l'ozpoczQly Trm razem l1ieod wolalnie. . ~ kary. 
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SpoSÓb na bezrobocie? Pra[a i zarobek 
Mówi się wiele o pracy. Podnosi 

się jej obowię.zek życiowy, społeczny 
i moralny. Przypominają. obowi~zek 
pracy te liczne przysłowia t zwroty: 
"Jak ptak do latania, tak człowiek do 
pracy jest stworzony", - "Bez pracy 
nie będzie kołaczy", - "Jaka praca -
taka płaca", - Praca jest źródłem do
brobytu dla jednostek i narodów", oraz 
wiele jeszcze innych. 

Nikt nie wą.tpi w prawdziwość tych 
przysłów, ale jednak dzisiaj w okresie 
szaleję.cego bezrobocia, wyzysl{u i nę
d'zy wydają; się one jakby okrutną. 
irónję., a. conajmniej pustem brzmie
niem słów. 

Wysoka wartość pracy i skanda
licznie niskie zarobki w dzisiejszych 
czasach są. jakby zaprzepaszczeniem 
sprawiedliwości. W okresie strasznego 
kryzysu ooraz- mniej potrzebuje się 
pracy, coraz słabsze jej tempo w fa
brykach i warsztatach, coraz szczu
plejszą. wszędzie liczba posad 1 zajęć, 
coraz zaś więcej głów spragnionych 
roboty i zarobku. 

To też gdy się pojawi gdzieś zapo
trzebowanie na pracę, zjawiają. się nie
raz tysią.ce tych, co nawet za marne 
grosze gotowi są. pracować. Za każdą. 
robotę i pOsadę dzisiaj jest się wdzięcz
nym. O wysokość płacy nikt prawie 
się nie umawia, nie upiera. Byleby 
tylko pracoWać. 

W głębi jednak duszy każdy ni&
sprawiedliwość odczuwa.. Wskutek t&o
go coraz bardziej bledną. w świadomo
ści ogółu podstawowe pojęcia. o dosto
jeństwie i wartości pracy ludzkiej, a 
wytwarzają. się inne, lekceważą.ce jej 
:maczenie i zadania. Rodzi się stą.d 
beznadziejne przygnębienie, niezado-

- 'Wolenie i wrogi stosunek do społeez
nych i gospodarczych urządzeń współ
czesnego świata. 

Z tym pesymizmem walczyć jednak 
należy. Trzeba sobie powiedzieć wy
raźnie, że dzisiejszy brak pracy i mi
zerne płace są. czemś anormalnem. 
Dla nas Polaków-katolików istnieją. 
pod tym względem niewzruszone dy
rektywy i wskazania. wielkich papieży 
robotników Leona XIII i Piusa. XI. 

Prawdy zawarte w encyklikach 
tych przewodników duchowych winni 
poznać wszyscy Polacy, .by nie dać .się 
bałamucić różnym socjalistyczno-ży
dowskim parobkom. Otóż nauka J{o
ścioła ustala i uzasadnia pojęcie "pla
ey sprawiedHw&j". Prtypominają.c sło
wa Stwórcy: "W pocie czoła będziesz 
spożywał chleb", podkreśla, że Praca 
jest moralnym obowią.zkiem kaźdego, 
gdyż jest źródłem utrzymania.. Dla 
utr1:ymania życia koniec2:ne sę. pewne 
środki, dobra, owoce ziemi. Dla ich 
zdobycia większa część ludzi musi za· 
rabiać całodzienną. pracę.. Płaca za. 
trud poniesiony winna wystarczyć na 
utrzymanie człowieka. i jego :rodziny, 
sk()ro .na nim jako na mężu lub ojcu 
spoczywa obowią.zek jej wyżywienia 
oraz zapewnienia jej . przyszłości. 

Między pracą. więc i zarobkiem za· 
chodzi ścisły, natura.lny związek. To 
prawo przez samego Stwórcę zostało 
u!tanowione i od woli, umów, up«lo
bań i interesów ludzkich niezależne. 
Jeśli zaś przekracza się gdzieś i naru-
5~ tę naturalnę. zasadę to jest, gdy 
pracy nie odpowiada. zarobek, to wów
e7:as · dzieje się gwałt, przeciw któremu 
~łQS podnosi sprawiedliwość. Oto 
p'l'zyklady z życia. codziennego. 

W W.a.rszawie w pewnej żydowskIej 
fabryce drzewnej robotnicy zarabiają. 
dziennie zaledwie 1 zł 80 gr, a robot
nice jeszcze mniej. W niektórych fol
warkach zarabiają. robotnicy po 50 gr 
dziennie za 15 godzin pracy. 

Według zestawień Głównego Urzę
du Statystycznego z 1935 T. okazuje się, 
IŻe .przeszłQ dziesią.ta część ogółu robot
ników w Polsce, zatrudnionych w 
większych zakładach, zarabia poniżeJ 
10 zł tygodniowo, przeszło trzecia. część 
poniżej 20 zł tygodniowo. Jeżeli we
źmiemy chałupnictwo, to tutaj sytua
cjĄ prze·dstawia się strasznie. W szew
stwie zatrudnionych jest ponad 100.000 
osób, a zarobki minimalne wahają. się 
od 5 do 24 gr za godzinę; w krawiec
twie ponad 60.000 osób ma zarobki 
minimalne 7 gr; w tkactwIe ponad 
20.000 osób od 13 do 23 gr. 

W Zelowie w pow. łaskim swego 
czasu wybuchł strajk tkaczy chałupn!. 
łów, gdyż płace tych ludzi wynosiły 
po 5 gr za godzinę. Wszyscy ci ludzie 
pracują. naturalnie, żeby wyżyć, nie 8, 
nIe dwa razy tyle godzin. laki jest 
łeh poziom życiowy, lepiej o tern nie 
mówić. Do zmiany zatem tego stanu 
trzeba, koniecznie dążyĆ. 

Oto, co pisze o tem Ojciec św. 'W 

encyklice o małżeństwie chr7:ecija;ń .. 
skiem: "Jeżeli rodzinYt 1i~znelIl nrl&-

Ostatnio w Pią.tku !kolo Lęczycy odbyło si~ zebraniekola S. N. Na zdjędu C7.~śt! 
uczeatników zebrania. Siedzą i drugi od od lewej - p. Roman Kotasińaki, b. zesła
niec na Sytir i b. dwukrotny więzień Be rezy i trzeci - kierownik kola p. Wiktor 

Osiński; czwarty od prawej siedzi zast. kierownika p. Ludwik Kosieki. 

Ugodził nożem w pierś ••• 
Niesłychane #ajście w restauracji kato'WickieJ 

K a t o w i c e. 25. 11. - W restaura~ 
cH Popiołka w Katowicach przy ulicy 
Mikołowskie.l przebywał wczora.l wie~ 
czorem w towarzystwie swegoo kolegi, 
Stanisław Bluszczyk z Katowic-Bry
nowa (Kochłowicka 7). W pewnej 
chwili podszedł do niego jakiś niezna
ny mu gość, który bez jakiegokolwiek 
powodu ugodził go otwartym nożem w 

pierś, zadając niebezpieczna ranę w ~ 
kolicy serca, poczem zbiegł. 

.Nieprzytomnego i silnie broczłcego 
krwią Bluszczyka zabrało pogotowie 
ratunkowe do szpitala nlieiskiego w 
Katuwicach. Stan jego jest groźny. U
staleniem osoby krwiożerczego napast-
nika zajęła się policja. (AJS). 

Żołądków nowych • nIema ••• 
trzeba więc dba~ o zdrowie i siłę Wlą.dka'l czyszczaja" dlatego tet Bt06uje elA le przy 
Nie wol:no niszczyć organów trawienia ob<3truk~ji. 
obatruk ej a, I Zioła magistra Wolskiego ze WytwórnIa: MAGISTER WOLSKI, 
znak. ochron. "Gaatrosa" ła.godnle prze- Warszawa, Zlota tł. ' 
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szcza obdarzone potomstwem, nie ma- sobie coś zaoszczę-dzić, odłożyć na SUL
j/ł odpowiednich mieszkań; jeżeli mąż rość, kiedy już nie będzie miał sił do 
uie może znaleić pracy i chleba... pracy. Wreszcie zapłata według nauki 
nikt dziwić się nie może, że małżonko- Kościoła winna być taką., aby robotni~ 
wie oddają. się :rozpaczy, widzę.c, jak lwwi umożliwiła utworzenie rodziny 
ciężkie jest ich pożycie domowe i jak i jej dostateczne utrzymanie. Każdy 
trudne zachowanie przykazal'l Bożych". bowiem człowiek posiada prawo, dane 

Z tem złem dzisiejszem papież po- JUŻ mu z natury, do zawarcia stanu 
leca ' podję,ć walkę. Musimy dążyć do małżeńskiego. Nikomu nie wolno po
takiego ustroju gospodarczego, w któ- zbawić go tego prawa. Nikt też nie 
rym każdy mógłby znaleźć pracę, a za może zmusić go do jego zrzeczenia się. 
nią. odpowiednię. otrzymać zapłatę, bo- Wysokość płacy według etyki kato
wiem: "Godny jest robotnik zapłaty lickiej zależy od wielu okoliczności. 
swojej". (Luk. X. 7.) Im cięższa jest praca czy to umysłowa 

Te słowa Pisma. św. zadaję. kłam czy fizyczna, z większym połę.czon& 
"patentowanym obrońcom ludu", któ- trudem i natężeniem, tem wyżs~ tak
rzy oszczerstwa ustawicznie rzucają. że powinna być zapłata.. Im dłuższego 
na Kościół, religję wyszydzają., nazy- potrzeba czasu do nauczenia się jakie
wając ją. "opium dla ludu". ~ś zawodu, tem też każdy rozumie, że 

SocjaliŚCi w swoich piśmidłach wyższą. winna być zapłata. za. pracę 
starają. się zohydzać duchowieństwo, wykonaną.. Niebezpieczeństwo dla 
wiarę osłabić, wmówić w sfery robot- zdrowia albo dla życia, połączone z 
nicze, że Kościół to zdzierca, to sprzy- pracą., wymaga też wyższej zapłaty dla. 
mierzenie c kapitalizmu, to jednem sło- robotników. Odpowiedzialność za in
wem wróg ludu pracują.cego. nych jest słuszną. przyczyną do lepsze~ 

TruQną nawet te wszystkie brednie go wynagrodzenia. 
wyliczać. Gra tutaj główną. rolę nie Praca tak zwana sezonowa powin
głupota piszących, ale ich zła wola, a na być także lepiej wynagradzana, aby 
na tę lekarstwa niema.. Kościół tro- robotnik mógł sobie coś zaoszczędzić 
szczy się zawsze o los robotników, żą- na utrzymanie w czasie przymusowej 
dając przedewszystkiem słusznej i bezczynności. 
sprawiedliwej zapłaty za pracę. Pa- Widzimy, że Chrystus Pan, Aposto
pież, "Obrońca robotników", Leon XIII, łowie i Kościół tę wielką cnotę, której 
wyraźną. daje na to odpowiedź: na imię sprawiedliwość, stale podkre-

"Nie należy mniemać - mówi on - ślaję.. I bez wą.tpienia zapanowałby 
że Kościół tak wyłącznie oddaje się pokój w świecie i szczęście ogólne, 
uświą.tobliwieniu dusz, iżby zaniedby- gdyby ta cnota kardynaln& w życie 
wał wszystko inne, co doczesne, ziem- wcielona została. 
~kie. Co do klas robotniczych usilnie Jeżeli zaś dzisiaj tak bardzo jest 
pragnie tego, ażeby dźwignęły się z nę- źle na świecie i w Polscc, to przede
dzy i zyskały byt pomyślniejszy." wszystkiem dlatego, że brak dziś tej 

Gdyby następnie ci nieprzyjaciele socjalnej cnoty Chrześcijańskiej spra
Kościoła, pyskacze socjalistyczni znali wiedliwości. Przecież tak często sły
trochę zaS'aidy wiary naszej, to wie- szymy zdanie: "DzlsiaJ nie znajdzle 
dzieliby, że zatrzymanie zapłaty slu- sprawiedliWOŚCI nigdzie na świecie·'. 
gom I robotnikom fest grzechem wola- Niektóre chrześcijańskie państwa 
jQCfDl do nieba o pomstę. Ta chrze- dawnych czasów ohrały sobie za wska
ścijańska zasada ° pracy i płacy była ?'ówkę rządów owo mę,dre zdanie: 
w dawnych czasach fundamentem .. Sprawiedliwoś~ jest fundamentem 
wszystkich społecznYCh stosunków. państw". Wypisywano to zdanie na 
Ona zmierzała do tego, ażeby każdemu murach i bramach miast. 
pracownikowi ~pewnić utrzymanie I my narodowcy pod tem hasłem 
godziwe na cały czas jego życia na prowadzimy walkę o Wielką. Polskę. 
ziemi. Pijawki żydowskie drżą przed nami, 

Niestety dzisiejszy materjalistyczny ho widzę., że ich raj się skończy, to też 
i kapitalistyczny ustrój liberalny tę obecnie na szalę rzucają. wszystko. 
równowagę między pracę. i płacą. ze- Jedyną, ich ostoją. tylko socjalizm 
psuł. Stare zasady pogańskie przyszły i komunizm. 
znów do głosu tak, że nastała koniecz- Idziemy ku świetlanej przyszłości, 
ność przypominania tego, co tak wy- która zapanuje wtedy, gdy chwasty 
raźnie głoSZą. słowa Pisma św. i paso-żydów wyrzucimy z naszego OT-

Jakę! więc ta godziwa zapłata być ganizmu państwowego. 
,owinD.a? Polacy I Wszyscy pod sztandar, na 

Przedewszystkiem zapłata powinna którym widnieje miecz Chrobrego, za
być tak wysoka, ażeby pracownik mógł pomocą. którego wyrę.biemy nowy u
zaspokoić najpierwsze potrzeby życia, strój gospodarczy i społec1:nl'. 
ażeby swoje zdrowie i siły mógł zacho- SprawledHwoś6 społeczna n8szem 
wa.ć do dalszej pracy. Następnie, . by j naJwytJMDl_ bqltm. 
z pracy: I z płaey: odpowiednieJ )nógł Dr. S. S. 

o s t rów. 25. 11. OsobliwY plak~t, 
drukowany w polskim jezyku, wyw~e
sił w oknach swego parterowego mIe
szkania przy ul. Szpitalnej 12 Niemiec, 
dr. medycyny Hecke. 

Treść plakatu jest nastepuję.ca: 

Zwolnij "we, słutąca" 
Wet Bobie w jej miejsce 
Zona tego slutącego. 

Bezrobotnych jut nie ~dzie: 
Kto ma slutą.ca" używi jedna, 06obę, , 
Kto ma żonatego sluta.,cego, używi 

trzy osoby. 
Mój ełuta.,cy dostanie penaję. 
Bezrobotny ja.lmużn~. 

Starai aię, aby twój bezrobotny 
la.ko twój sluża,cy 
Doatał pensję, 

Im więcej mężczyzn dostanie pracę, 
Tem więcej kobiet d06tanie chlapa. 

Dr. HECKE. 

Plakat niemieckiego lekarza wy-
wołuje na.frozmaitsze komentarze 
wśród przechodniów. 

Echa zajść antyżydowskIch 
w No-wem Mieście 

War s z a w a. (Tel. wł.). Przed są.· 
dem ApelacyJnym w Warszawie toczy. 
la się sprawa o zajścia i rozruchy an
tyżydowskie w Nowem Mieście nad Pi· 
licą. Na ławie oskarżonych zasiadło 13 
osób pod zarzutem udziału w r07:ru
chach i oporu władzy. Sad Apelacyj. 
ny trzech uwolnił, pozostałych zaś 
skazał od 2 do 6 miesiecy aresztu bez 
zawieszenia wykonania kary. 

Giełdv zbDżowe 
Łódź 

Na giełdzie notawano: ~ylto 19.50-19.75: 
pszenica 26.75--27.00; jęc:r;mie1\ przelllliałowy 18.50 
do 19.50; .'e=iel'i browa'l"O'wY 22.00---2300; o
wil'6 16.50-16.75; mą,ka jytnia 50 pTOC. 28.25 do 
28.75; mąka tytn'ia 65 proc. 26.7S--27.25; ma'ka 
P'Szennll. 6.5 p.roc. 39.00--40.00; 0'IIn:-'b,. psenne 
1:1.00---13.25; otręby łJtnJe 12.50--13.00; n;~pak 
47.00---48.00: groch 'Pomy 24.00--25.00; r;i~mniaki 
jadalne 3.75-4.25. Usp060bienie spokojne. 

Poznań 
p Q r;n a 1\. ts. U. 1936 r. 

War u u t I: Handel burtowY parJtet POSII.a. 
I.dlllllrl wa,onowo, dost.".. bida •• d 180 tl: 

STANOARTY: 1) tyto 700 ~/L. I) psaemea 
14Z g{1... 3) owil'6 42(1 ~f1. 

Ceny transa.kcyjne: 
~rto 45 tornn par. PM!1a1\ ••••• .18.711 
~yto 45 toon pal'. Pozna1\ • • • • • • 18,90 

Oen,. ~jen.tacyjnel 
:;.·to fUsp()Sobieni~ spokojne) • • 18,25- 18,50 
Plnenica (Usposobienie slabS1;e) • 25,00- 25,215 
Jęczmień brow8J'lOWY . • • • • 24,00-- 26,00 

U8P08Obienie ,pookojna. 
JeOWlleń fl3()-1\40 Ir". . • • • • 19.75- 20.00 
Jeczmień 61\7--676 ,11. • • • • • 2O,7G-- 21.00 
Jeczmleń 700-715 gfl. • • • • • 22.00- 22,75 

Uspoooblenle spokojna. 
Owiee • • • • • . . • • • • 18.()o""" lt1,50 

U&p08Oblen.le &l)O!tQjne. 
Mak a 
tl"tnla W1Q!Ił,. 0·30% wł. w. • • 
tytnfa gat. I 0·50% wł. w. , • • 
h'tnla ga.t. I 0-6:1% wł. w. • 
tytnla gU. n 60-65% W'ł. w. • • 
i;y~nia poś1. pono 65% wł. w. 

Uep080bienie spokojne. 
pszenna gat. I WTC. 1)-20% wł. w. 
p_nna gaŁ. lA 0·45~ wł. w.. . 
puenna ~aot. IB 0·55% wl w.. . 
pSOOlldla ga.t. IC 0·60% wt w.. . 
pszenna gat. ID 0-85% w1. 'IV.. • 
{)S"I;enJJa gll.t II A 20·55% wł. w. • 
oszemt& gat. HB 2('1 q6% wł. w. , 
Psze.Nl& gat. IID 45·65'14 wł. 'IV •• 
p!OZeooa gat. UF 5:i-65% wł. w. • 
pSZCII\na gat. lIG 80-85% wł. w •• 
pnenna gat. TnB TO-1M' wł. w •• 

UltPoeOOien,ie spokojna. 

28,00- 28.25 
27,50- 27,75 
25,75- 26,25 
18,00-- 18.50 
16,25- 18.75 

40,75-- 41.75 
3US-- 40,25 
38.25- 38,75 
37,75-- 38.25 
36.7S-- 87,25 
35,75-- 86,21) 
35,00- 35,50 
32,00- 33,00 
28,00- 29,00 
21,50- 22.50 
18,50-- lQ,50 

Otreb7 Aytnie ",tAne;. • • • • • 13,00-- 13.50 
Ot:eby pszerune grube staoo. • • 1.1,2S-- 13.75 
Oto-eby pszenne średnie .tand.. • 12.25- 1800 
Cbreb,. jęczmienne • • • • • • 13.7S-- 1500 
Repak zUnO\ • .1 •• ••• 45.00-- 46.00 
SieIllie lniane. • ••• 42.00- 45.00 
Gorczyca • •• •••••• 30.00- 33.00 
Gr-och WmrtarJa , • • • • • • 22.00- 25.00 
Groch Folgera. • • • • • • • 23.00- 25.00 
~ak niebieski • • • • • • • • &4.00- 68.00 
Koniczyna czerwona lłUl"OWa • • lOO.OO-12ii.OO 
Koniczyna blaola • • . '. 110,00-135,00 
ZIemniak! tabrYc:MIe Ell. 1d10 • • 18 
Ma.ltucb lnls.ny w taflach • • • 2075- !l.DO 
Makuch r~pa.k. w taflach • • • 16.75- 17.00 
Makuch 9l. 'IV tat". 42--43%. • • 21.50- 22.50 
Sloma pszenna luzem . • • •• 2.15-- 2.40 

PS-zennl prS8OW8lIla • •• 2.65- 2.90 
,. tytnia luzem. • • • •• 2,2S-- 2.50 
lO łytni.a prasowana. • •• 3.00- 3.25 
.. owsi.a.na lozem . • • " 2.50- 2.73 

owsilLna pra.&oWUla • •• 8.00- S.U 
Jeezmienna lnzem . • •• U~ 2.40 

ot jeczmlenna pra.eowana •• 2.65- 2.90 
SIIM zwykle luzem • • •• 4.10-- UD ,,,,,,,.Ir/e prasowane • •• 4,75- 3.211 

" nadn()teckie luzem. • •• 5.00- 5.50 
.. nadnoteckie prallOWane • 6.00- 6.50 
Og61ne o8poeobienJe spokojne. 
Og6lny O'hr6t: 5161 toon, w tem tyta 1532 

tonn. pszen.k!y 185 to.nn. je=ienia 490 tonn. 
owsa 210 1 ~. 

.Doce.af .Dr. med. 

Beaedy ltt Dy lewslt1 
chorohf} UłZU, no,a i I{am/a. Wady mowy; z/tna 

Z.ódi, .s .... d ..... .ł:lego 12, ·.111. :I 
Pn!Jjmuje od • - • po pol. 2' • .z. 2%2 •• 0 

all85f 
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Motywy Sądu Apelacyjnego w sprawie Przytyka . 

la · ś[ia w Przytyku sprowokowali Zvdzi 
Prawo dążenią włościan do odebrania handlu z rąk żydowskich 

Zydów przytyckich w świetle motywów wyroku 

• 
I reakcja 

Lubelski Są,d Apelacyjny, w ogło- ł podwyższy} Frydmanowi kare do pię
szonych motywach wyroku w sprawie ciu i pół lat wiezienia. 
zajść przvtvckich, zaJał naoJł:ół to sa- Podwyższenie kary wszystkim o
rno stanowisko, co sad okręJł:owy w skarżonym Żydom uzasadnione iest 
Radcmiu. Dotyczy to w szczeJł:ólności motywami wyroku sadu okregowegO, 
charakterystyki stosunków Jł:ospodar- który stwierdził, że zajście w Przyty
czych w Przytyku i dażeń włościan, I ku sprowokowali Żydzi zabóistwem 

ty dnia tego Żydów w Przytyku, pO-l kowskich, które było tylko wy~ikiem 
wstałe skutkiem demolowania mie- sprowokowanych przez samych Zydów 
szkań, ponoszą. oskarżony Leska i Lu- zajść. 
zer Kirschenzweig". Jak z tego W Y11i-\ Wyrok Sądu Apelacyjnego połwier· 
ka, motywy wyroku ustalaja niezbicie dził ted.,.. w całej pełni kwalifikację, 
ścisła. zależność między strzałami, a jaka zajŚCiom w Przytyku dał radom
późniejszemi zajściami na Zachęcie i ski sa.d okręgowy. Polac\' walczący w 
Podgajku. Sta.d też twierdzenie. że Ży- Polsce o prawo życia, o niezależność e
dzi ponosza, "moralna, odpowiedzial- konc,miczna. od obcego napływowego 
ność za zabójstwo Minkowskich" i żywiołu, zostali przez Żydów napad-

do odebrania handlu z rak żydow- Stanisława Wieśniaka. . 
ski ch. Tłum ma widok zabitego i na wia-

Sąd Apelacyjny uznał .. viec tezę są.- domość o ranieniu Polaków przez Ży
au okręgowego, że strona zaczepna wdów wystą.pił czynnie na Zachęcie i 
zajściach prz:.;tyckich byli Żydzi. Ak- Podgajku. Doszło do zajść. w czasie 
cja bojkotu ekonomicznego Żydów w których zabito Minkowskich. Jednak 
Przytyku prowadzona była przez wlo- sad doszedł do przekonania. ..iż we
ścian solidarnie i dała poważne wy- dług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
niki Powstało wiele straganów i skle- gdyby nie było tych strzałów (Leski i 
pików polskich w miasteczkach iLuzera Kirschenzweiga - przyp. red.) 
wsiach. Bojkot ten odczuli boleśnie z ich fatalnemi skutkami. to· i Min
Żydzi; gmina wyznaniowa musiała kowscy dnia tego nie bylibv zamordo
utrzymywać wiele rodzin, pozbawio- wani, co doprowadza sad do wniosku, 

swoje "materjalne straty·,. nięci i sprowokowani. 
Co się tyczy oskarżonych Polaków, 

nych środków do życia. iż moralna odpowiedzialność za zabój-

to niektór~"m sę.d podwyższył, a kilku 
uniewinnionym w sadzie okręgowym 
wymierz.,..ł kary. Motvwem obostrzenia 
wyrdm były tu: używanie narzędzi 
niebezpiecznych. tragiczne wyniki 
zajść, itp. Utrzymał iednak dla nich 
wszystkich art. 163, z którego byli 
skazani poprzednio, stwierdzaJac tern 
samem, że nikt z nich nie iest odpo
wiedzialny za zabójstwo rodziny Min-Wytworzon'e stosunki wpłynęły stwo Minkowskich i materialne stra-

podniecajaco na ludność żydowską, 
która na solidarny bojkot polskiego 
społeczeństwa odpowiadała wyzywa
ja,cem zachowaniem, w wypadku za
targów indywidualnych występowała 
agresywnie i prowokujaco. Część mło
dzieży żydowskiej zaopatrzyła się 
nielegalnie w broń palna. 

Sąd Apelacyjny przyja,ł stwierdzo
ny przez sl,ld okręgowy przebieg i ko
lejność wypadków, jakie sie na po
wyżej skreślonym tle rozegrały w 
Przytyku. 

Omawiając winę poszczeJł:ólnych o
skarżonych Sl),d Apelacyjny uznaje 
winę oskarzoneao Szulima Leskl i 
nie widzi potrzebv obniżenia mu kary 
(8 lat Więzienia). Również co do oskar
żonego KirszencwaJga Sad Apelacyjny 
uznał wywody sadu okręJł:owego i nie 
dostrzegł podstaw do złagodzenia jegQ 
kary (6 lat więzienia). Co do oskarżo
nego Frydmana, skazanego na 5 lat 
więzienia Sad Apelacyjny uznał jego 
winę udziału w zbiegowisku i usiło
waniu zabójstwa. '''prawdzie nie było 
ofiar jego czynu, ale istniała intencja, 
gdyż strzelał on do tłumu. Nie uznał 
też sąd koncepcii obrony koniecznej 

F ab/oH cukierki l!IIl: 
A petyczne. o 
Bajecznym smaka 
I aromaci~ 
O g'ółnie znane I 
L ubiane przez 
A mat(Jll'6w - smakoszy 

"FAB~OLA" 
Fabryka Cukrów .- Ozekolady 

Poznań, Al. Marcinkowsklego Ó. Tel. 11·32. 
Pg 8349-48.21 

Na uboczu 

Dobry wojak Oeu1sch 
na froncie ... 

Niedawno za socjalistycznym "Ro
botnikiem" podaliśmy wiadomość o 
wyjeździe "bohaterskiego" przywódcy 
austrjackiego "Schutzbundu" tow. Ju
ljusza Deutscha do Hiszpanji. Przy
pominaliśmy wtedy, że towarzysz 
Deutsch w r: 1934 haniebnie zdradzał 
masy robotnicze Austrji i uciekł za
granicę. 

Obecnie "Robotnik" pod takim Ira
pują.cym tytułem "Bohaterski komen
dant "Schutzbundu" na froncie" po
daje. że tow. Deutsch bierze już "u
dział w Madrycie w kierownictwie 
operacyj wraz z gen. Miaja i szeregiem 
techników zagranicznych". 

Otóż bal'dzo jesteśmy ciekawi wy
ników tych operacyj dobrego wojaka 
Deut!"cha w Madrycie i 'l niecierpliwo
ścią oczel{iwać będziemy komunika
tów "Robotników" z frontu o jego "bo
hateJ'!"l<ich" wyczynach, skrzętnie je 
notując na łamach naszego pisma. Li
czymy tu więc na .,Robotnika·' i wie
rzymy mu, iż będzie takie komunikaty 
zamieszczal, bo gdy zamieszczanie tych 
komunikatów zostanie przerwane, do
wód to będzie. że tow. Deutsch, jak 
mu się to już I'n zdarzyło, uciekł z 
plaru boju. na bezpieczne tyły i tam 
rozpoczął karjerę "dobrego wojaka 
Szwejka". 

darem notu 

HAMAMELIS~ 
uźyty przed udanIem się na spoczyn~k gwarantuje czystość ce!'y. 
usuwa zmarszczkI: wsz(!/ki(! oznaki starości i przemeczenia. 

J.iS.STEMPN/EWICZ - POZNAŃ 

W ręce żydowskie 
pr~eszly Pabjanickie ZaJda dy Wlólo:;ennicze (dawnieJ 

R. ll.indler) 
P a b j a n i c e. (Tel. wł.). Duża Pla-

I 
zostały tocza.ce się od dłu?<szeJ.?;o czasu 

cówka pTZemysłowa, "Pabianickie Za- rokowania pomiędzy grupa banków 
kłady Włókiennicze" (dawn. R. Kin- angielskich, po.siadają.ca większość 
dler) przeszły przed kilku laty w po- "Pabjanickich Zakładów Włókienni
siadanie grupy angielskiej z Franci- czych" a żydowska sp. akc.: N. Ejtin·
sem "Villy Bradford na czele. Częścio- gon i S-ka w Łodzi w spra'wie zaku
wa kontrolę nad działalnościa przed- pienia tych zakładów przez firmę N. 
siębiorsŁwa uzyskał równocześnie rzę,d EjtinJł:on i Ska. 
polski, który wydelegował do przed- Większość akcyj zakładów (63 pro
siębiOl'stwa swego przedstawiciela. cent) sprzedana została za 1.400.009 
Wszystkie uchwalv w ważniejszych, złotYCh. 
zasadniczych sprawach mogły być po- Prasa żydowska donosi, że , obecnie 
dejmowane tylko w porozumieniu z ł prowadzone sa rokowania o nabycie 
delegatem rzadu. reszty akcyj, znajdujacych się w po-

'" ostatnich dniach sfinalizowane siadaniu rzą.du polskiego. 

Wykradzenie 15-letniei panienki 
pr~e~ #wyklego ~lodzieja 

Kra k ó w. (Tel. wł.) Niejaki Jan zwyczajnym złodziejem, wypowie-
Marjan Piegza, 16-krotnie karany zło- dzieli mu więc mieszkanie. Piegza wy
dziejaszek krakowski, namiętnie wi- prowadził się, ale równocześnie "wy
dać rozczytywał się w historjach o a- kradł" córkę p. G. i ukrył ją, w Łagiew
merykańskich porywaczach ludzi, gdyż nik ach. Protestującym, przeciw upro
pewnego razu wpadł na pomysł prze- wadzeniu dziewczyny rodzicom zagro
szcliepienia ich metod "pracy" na ro- zi! zabiciem. 
dzimą niwę przestępczą· W kilka dni później Piegza ponow-

Okazja do tego nadarzyła się wkrót- nie przybył do domu p. G. i pod groźbą 
ce. Piegza. tropi{ll1y przez policję za zabicia zabrał metrykę i ubranie wy
różne sprawki, przeistoczył się nagle kradzionej. Nie doniósł jednak łupu 
w inżyniera March wiaka i wynajął do Łagiewnik, gdyż w drodze został a
mieszkanie u państwa G. w Borku Fa- resztowany przez policję, która uwol
łęckim. W oko wpadła mu 15-letnia nita zarazem uprowadzoną przez zło~ 
córka gospodarzy, Stasia. Nawiązał dzieja pannę· 
więc z nią znajomość. Piegm stanął przed sądem. Ponie-

Pewnego dnia kwietniowego prysł waż jednak symulował umysłową cho
czar. Rodzice pięknej Stasi dowie- . robę, sąd przekazł go do zbadania Ie
dzieli się, że rzekomy inżynier jest karz om. 

Przyczyny katastrofy 
kolejowej pnd Zabi-erzowem 

fa pod Zabierzowem nastąpiła nasku
t«k błędów w konstrukcji parowozu 
('zy wagonu, lub też złego stanu szyn 
lub progów. Wszystko przemawia za 

Kra k ó w, 25. 11. - Katastrofa ko- tern, że katastrofa nastą.piła naskutek 
lejowa, jaka się wydarzyła pod stacj, Zbyt wielkiej szybkości pociągu. Eks
Zabierzów, jest przedmiotem docho- pres warl5zawski ze stacji Zabierzów 
dzeil zarówno ze stl'ony władz pl'oku- nie wyjechał torem głównym, który 
ratorskich jak i też i władz kolejo- był zajęty przez pocąg towarowy, lecz 
wych, z ramienia których przybył sp e- torem bocznym. Na torze tym pociąg 
cjalnie z Warszawy wydelegowany in- pędził ze zbyt wielką szybkością i w 
spektor Tyszka. Bawił on w Krakowie 1 momencie wjazdu na krzywiznę wy
przez 3 dni i zapoznał się dokładnie z I skoczył z szyn. VI obecnej chwili pro
szczegółami katastrofy, wadzone są prace nad podniesieniem 

Jak wynika z dotychczasowych do- maszyny i wagonów, które przewró
chodzeń, trudno przyjąć, aby katastro- ciły się na micjsC'u katastrofy. 

Minis-ter AntonesCtl 
przybył do Polski 

Kra k ów. (P A T). Dziś o godz. 11 
rano przybył do Krakowa rumuński 
minister spraw zagranicznych p. \Vi
ktor Antonescu. 

Miecz w3il!eczny'ch 
dla obroń-ey Alk,azaru 

L w ó w. (PAT.) Dziś w południe 
przejeżdżała przez Lwów delegacja 
rumuńska partji "Wszystko dla pall
stwa", złożona z 7 osób, pod przewod
nictwem gen. Cantacuzino, udająra 
się .przez Berlin do Hamburga, a stam
tąd statkiem do Hiszpanji, celem wrę
czenia miecza walecznych Obrońcy 
Alkazaru, gen. Moscardo. 

Mały kąCik 

Dowcip p. Stefana 
Pan Stefan Smarzyński należy do 

typu ludzi, którzy stają się mimowol
nymi sprawcami kapitalnego dowciplL 
Mimowolnie wrodzony dowcip p. Smal. 
rzyńskiego jest mu ponieką.d - że tak 
powiemy - pomocnym w jego zawo
dzie. Urabia mu bowiem dużo sympa.
tyków i przyjaciół. 

Pan Stefan jest kelnerem w sym
patycznej restauracji Karola Dymka. 

Często nie wiadomo, czy rżnie on 
franta, czy też umyślnie plata figla. 

Niedawno na ruchliwej ulicy św. 
Marcina przed restĄuracją, w której 
pan Smarzyński znajduje zatrudnie
nie, samochód wpadł na psa gatu~ku 
szpic. Śliczny biały pies z puązystym 
ogonem, który tylko zazdrość może w 
człowieku zbudzić. Samochód palną.ł 
go w łeb, ale nie przejechał. 

Poczciwa psina wierzgała potrosze 
ogonkiem, potrosze nóżkami, i licho 
wie, czy zdechła, czy nie. Naturalnie 
zebrała się siła gapiów. którzy przy
glądali się nieszczęśliwemu wypad
kowi. 

Poszedłem dalej, albowiem nie lu
bię patrzeć na psi los, tern więcej, że 
pies nie b~·ł mojl.t własnościa. Naza
jutrz wstąpiłem na bombkę tyskiego 
z "białym kołnierzem" do Dymka, 
gdzie z reguły obsługuje mnie Sma
rzyński. Smutny był jakiś i niebardzo 
w sosie (koperkowym). Wdajemy się 
odŻ'azu w pogawędkę. 

- Słyszał pan. pan i e Smarzyński, 
wczorai przejechali s z p i c a. . 

- O la Boga, a kto go przejechał? 
- Oczywiście samochód. 
- T r o c h ę głupia rzecz. 
- No i co pan na to? . 
- Właściwie to djabli z tern. I tak 

za duzo ich się plę.ta po mieście. 
- Ale w każdym razie szoferzy 

powinni, przyzna pan sam, więcej u
ważać. nie? 

- Ech tam uważać! Proszę pana, 
szwendają się ,vszęd:de i t~Tlko podsłu
chują, że człowiek nie ma żadnej swo.
body ... 

11 ... 
- Zamyślam się nad powiedze

niem PRmt ~taJ',;zego. 
- Pan nie ma sumienia. panie Ste

fanie. W każdym razie szkoda takie-
go ładnego s z J? i c a. _ 

Pan ·Smarzyński nodumał chwilę. 
i po chwili powiedział: 

- A wie pan co, panie H.? Wczo
raj przed naszvm domem. to przeje-
chali 1)$ &. H . 

T. Z,HF.n~E8 
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I J iDW!~ J[yjD! W w~i. ~l i!m 
Na marginesie wycieCZki prasowej PlO wOj. łódzkiem 

Ł ód Ź. 25 listopada. 
W związku z zapowiedzi$. w jed

nym z poprzednich numerów naszego 
pisma podajemy obszerniejsze spra
w()zdanie z urządzonej przez urzą.d wo
jewódzki wycieczki prasowej po robo
tach inwestycyjnYCh, przeprowadza
nych na terenie województwa łódzkie-
go. . 

Celem tej WYCieczki miało być po
informowanie społeczeństwa o cało
kształcie przeprowadzonych robót in
westycyjnych, zarówno demnych jak 
i wodnych. 

Roboty inwestycyjne na terenie 
woj. łódzkiego dziela. się na dwie za
sadnicze grupy, na ziemne i wodn~. 

Do robót ziemnych zaliczamy budo
wę nowych dróg o różnych nawierzch
niach, przebudowę. odnowienie zni
szczonych nawierzchni. budowę no
wych nawierzchni, i t. d. 

duje się rozpoczęcie dalszych robót bu- strzeni 2,84 km, kosztem 74.578 zł, przy 
dowy nowoczesn.YCh nawierzchni, jak: I przepracowaniu 17.082 robotnjko-dnió
bruków z kostki bazaltowej, na- wek, regulacja Niebieskich Zródeł w 
wierzchni asfaltowych i betonowych Tomaszowie Mazowieckim kosztem 
na trakcie kaliskim na odcinku od 161.311 zł, przy 37050 roboŁnilw-dniów-
granic województwa warszawskiego do 
Łodzi (długość 27 km), na odcinku od 
Sieradza do Kalisza i granic woj, po
znańskiego (dług. 50 km) oraz na trak
cie częstochowskim na długość 31 km. 
t terIhinem ukończenia przebudów w 
cia.gu dwóch lat. 

Dotychczasowe roboty wodne, prze
prowadzone na terenie woiewództwa 
łódzki~go w latach 1935 i 1936 do 1 li
stopada 36 r., przedstawiaj$. się nastę
puj~co: uregulowano :3 kilometry rze
ki Łódki pod Konstantynowem, ko
sztem 95.018 zł, przycz.em przepracowa
no 1 270 robotniko-dniówek, oraz prze
prowadzono regulację Neru pod Kon
stantvnowem na, przestrzeni 3,75 km. 
wydatkując 125.458,40 zł przy 22476 1'0-
botniko-drtlówka,ch, 

W roku 1933 przeprowadzono regu
lację Neru w lhgowie na przestrzeni 
1,81 km kosztem 11.887,10 zł przy 2567 
robotnik o-dniach. 

Pozatem do dnia 1 listopada bieżą
cego roku przeprowadzone zostały re
gulacje rzek Bzury w Zgierzu, na prze-

kach, regulacja rzek Strawy i Stl'awki 
w Piotrkowie kosztem 235.0U zł, przy 
30691 robotniko-dniówkach, regulacja 
rzeki Dobrzynki w Pabianicach na 
przestrzeni 3 435 km, kosztem 125.023,50 
zł, przy 21 319 robotniko-dniach, regu
lacja Neru w Rudzie Pabianickiej na. 
przestrzeni 1,61 km. kosztem 23.183,40 
zł, przy przepracowaniu 4.640 robotni
ko-dniówek, regulacja Olechówki w 
Rudzie Pabjanickiej, na przestrzeni 
2,485 km, przy 5828 dni roboczych. 

Ogółem na terenie woiewództwa 
łódzkiN!'O wykonano dotychczas: regu
lacji rzek na przestrzeni 61.68 km., bu
dowy kanałów łącznej długości 14,0~ 
km, budowy obwa.łowań rzek na prze
strzeni 91,89 km. Roboty te prą;eprowa-

,dzono kosztem 2.785.185 zł, pr,;y prze
pracowaniu 135.879 robotniko-dniq-
wek. . 

W takich mniejwiecej zarysach 
przedstawia sie stan robót inwestycyj
nych p'rzeprowadzonych na terenie 
województwa łódzkiego. 

, W 'obronie szoferów 

przynajmniej w drodze, przeto ~ reguły; 
miały miejsce wyścigi na SZOSle. Roz· 
klekota.ny grat, mający normalnie 
miejsc 12, a załadowany już prz~z 16 
pasażerów, pędził niejednokrotme. z 
szybkością 80 kilometrów na godzlI?-ę, 
by wcześniej stanąć w następnem ~le-
8cie i zabrać oczekujących pasażerów 
konkuren towi. 

Zdawałoby się, że po wprow~ze!liu 
koncesyj stosunki w przedsJębJor
eotwach autobusowych zostaną. całko
wicie unormowane. Tymczasem, jak 
to obecnie ujawnia zatarg z pracowni
kami na tie umowy zbiorowej, sto
sunki nadal pozostawiają. wiele do ży
czenia. Trzykrotnie zwoływana była. 
konferencja celem za~rcia umo,;"y 
zbiorowej i unormowania warunkow 
pracy szoferów, konduktorów itd. 

Przedsiębiorcy nie stawili się, wzgl.· 
wręcz odmówili zawarcia umowy zbjo
rowej. _ 

Tymcza;:;em jednak pracownicy, 
podnieśli kwesHe nadmiernego odbcia,
żenią pracą szoferów, którzy pracuję; 
po 18 i więcej godzin bez przerwy. Nie 
dzieje się to oczywiście bez winy s~
mych szolerów, ale w przeważnej ilo
ści wypadków szoferzy zmuszeni S$ 
pod groźba. utraty miejsca do pracy 
nadmiernej. To też wypadki są nie
rza~lkie, a 'jedynie dzieki temu, ż" kie
rowcy radza, sobie wlasnemi pomysła
mi, że wyręczają, się bodai na chwilo 
pomocnikami, by odpoczą,ć, ullikaj~ 
krwawszych kAtastrof. , 

Niemniej pednak pasażerowle nie 
mogą mie6 gwaranc.ii bezpieczeństwa, 
jeśli prz~r kierownicv siedzi sMfer, 
kt6rv od kilkunastu I!:odzin nawp6ł 
przy'tomnym ze zmeczenia wzrokiem 
spogląda na droge, niera,.; oświetlonł 
słabym reflektorem. 

Roboty wodne objemuja.: budowę 
więkSZYCh stałych mostów żelaznych i 
żelbetonowych, mostów drewnianych, 
budowę przepustów betonowych i żel
betonowych, regulac,fę i obwałowanie 
całego szeregu rzek w WOl. łódzkiem 
jak: rzeki Łódki pod Konstantyno
wem, Nem w Rzgowie, Bzury w Zgie
rzu, regUlacje Niebieskich Źródeł w 
Tomaszowie, reg. rzek. Strawki i Stra
wy w Piotrkowie, Dobrzynki w Pabja
nicach. Neru w Rudzie Pabianickiej. 
Oleehówki w Rudzie Pabianickiej, po
za tem budo we różnych kanałów i t. d. 

W ciągu dwóch sezonów budowla
nych t j. w 1935/36 i 1936/37 pobudo
wano na drogach woj. łódzkiego (pań
stwowych) 50 km nowej nawierzchni 
asfaltowej, 53 km nawierzchni z kost
ki bazaltowej, oraz 15 km z kamienia 
łamanego. Wszystkie te wymienione 
rodzaje nawierzchni zalicza się do t. 

S'łuszne przeto jest ża,aan-ie KOTlieez
ności prze~trzegania 8-godzinnego dnia 
pracy kierowc6w. Żą,danie to wysuwa. 

04111 1.D "r4ledsiębioNJtwach autobUSOWych pr4lepisy ustawowe całe ~połeczeń~t'ł.:o, gdy władze winny 
,,;e obowią4loują'l - Wy~ysl~ ~e strOIłY żydowskic1, zmU~lĆ przedsIęblOr~ów do posz~o-

pr~emyslowców w::n~a ustaw. o ~zas]e pracy, tem. ~
cel, ze przedSIębIorstwa sa, koneeS.1ono-

Ł ó d i, 2ł. 11. - W latach 1929 do linji kursowało nieraz kilka, a nawet wane. 
1932 do czasu wprowadzenia ustawy I kilkanaście autobus6w konkurencyj- Sądzić naleźy, że interwencla władz 
o koncesjonowaniu przedsiębiorstw nych. Ponieważ autobusy nie prze-I przyczyni sie do zlikwidowa,nia tych 
autobusowych, na jednej i tej samej strzegały ściśle rozkładu jaz,dy, a nienoMnalnych stosunków. (k.)' 

zw. nawienchni u1epszonYch. Echa poświęcenia kolej1kl na Kasprowy Poza tem w cię.gu tych dwóch sezo
nów wybudowano nowych dróg o na
wierzchni tłuczniowej na drogach pań
stwowych - 10 km, na drogach sa.mo
rządowych 11.0 km. O nawierzchni bru
;kowanej wybudowano nowych dróg 
(na drogaCh samorza.dowych) - ł5 
km. Przebudowano i odnowiono zni
szczone nawierzchnie tłuczeniowe i 
brukowane na drogach państwowych 
239 km i na drogaCh samorza.dowych 

Czarna pończocha na miotle ... 
Zwolennik przyrody gÓirsk'iej i miłośni:k Tatr utrafił w sedno 

216 km. . Z a k o p a n e, w listopadzie 
Z robót tych należy wymienić wy- Obywatele Zakopanego otrzymali 

b,!dow~ne drogi: na odcinku Rzgów- w tych dniach drukowane wezwanie 
PlOtrkow długości 32 km (nawiench- burmistrza do dekorowania domów 
nia z kostki bazaltowej na eemencie, flagami państwowemi na dzień 22 li
~a żwirku z zalaniem s"POin asfaltem), stopada, aby, jak brzmi odezwa, "ucz
drogę asfaltowa na odcinku Piotrków cić przyjazd Dostojrtików Pallstwo
Trybunalski -Tomaszów -Lubochnia wych, oraz podkreślić tak doniosły dla 
długości M km oraz droge asfaltową miasta fakt poświęcenia kolejki lino
długOŚCi 50 klm na odcinku Toma- wej na Kasprowy", 
flz6w-Łódi, Tyle co do budowy dróg W zwią.zku z tern należy postawić 
przeprowadzonych dotychczas na tere- parę zasa.dniczych pytań. 
nie woj. łódzkiego. O ile chodzi o bu- W czyich oczach fakt ten jest tak 
dowę mostów, przepustów i t. d. to zo- doniosły? Czy w oczach mieszkańców 
stały :(>rzeprowadzone nastepuja,ce ro- Zakopanego, których zaledwie jedna 
boty: WYbudowano 5 mostów żelbeto- dzit';;i~ta podpisała się na akCie dzięk
nowych na rzekach: Prośnie w Wieru- czynnym za to dzieło, skierowanym 
szowie (rozpiętość 32,36 metrów bieżQ.- przoz pewn~ gl'Upę zaKopian do rzą.du 
eych), na rzece Czarnei w Starzycach na ręce prezesa ministrów? (Ponad 
(rozp. 16 m. b). na Wolbórce w \\Tolbo- dwa tysl/łCe podpisów, czem prostuje
rzu (rozp. 35 m. b.) na Rakówce w Me- my .;yfrę, podaną. w artykule "Orędow
szczach (rozp. 27 m. b.), na Wolbórce nika" z dn. 28. 2. rb.) Czy może w 0-
w Zawadzie (rozp. 53,60 m. b. (na Ber- czacb ogółu społeczeństwa polskiego, 
nardynee w Kaliszu (rozp. 3ł m. b.). którego lwia. część, i to inteligencji, 

Ponadto wybudowano mniejszych ustosunkowała się do budowy kolejki 
mostów i przepustów betonowych i w Tatraf'h oPozY':-YJnie? 
telbetonowych na drogach państwo- Czy też w opinji ministerstwa kolei, 
wych w województwie łódzkiem ra- które już miało czas pi'zekou,ać się, że 
zem 77 o długości 246 metrów. Na dro- zaangażowało swe kapitały w przed
gach samorza,dowych 31 o długości siębiorstwie deficytowem? 
łą.cznej 154 metry. A teraz druga sp'rawa.. Każą nam 

Poza tern zbudowano wieks~ch 'rltkorować domy już "w przeddzień" 
mostów drewnianych: na Warcie 'Pod uroczystości,,,w sobotę najpóźniej w 
Sieradzem (rozpięto~ć 200 mtr.), w Pa- gódzinaeh popoludniowyeh". Tak gor
protni (roZ'J). 14 metrów), oraz 55 !no- liwego wezwania nie otrzymała lud
stów drewnianych na drogach samo-I n()Ść zakopanego, jak rok długi; ani 
rządowych, o łącznej długOŚCi 718 me- przed dniem :3 maja, ani przed 11 Ust 0-
trów. pada. Bowiem na te dni ezyni to ona 

W budowie znajdul). sie od sie1"l)n'fa samorzutnie i nie trzeba jej tego przy-
b. r. (rOboty wykonywane przez pned~ pominać. I, co najważniejsze, każę. nam 
siębiorców na warunkach kredy to- lótroić domy we flagi państwowe. Tak 
wych, na podstawie umów zawartych !;amo, jak na rocznicę doniosłego aktu 
pnez min. komunikacji) z terminem konstytucji, wyzwalającej naród ze 
ukończenia 1 grudnia 1937: zgubnego dlań ustroju, lub na. rocznicę 

1) przebudowa nawierzchnI tłucM- odparcia nawały bolszewickiej, bę.dź 
nioweJ na bruk z kostki bazaltoweJ i też na imieniny Pana. Prezydenta R. P. 
na nawierzchnie betonowa, - na trok- n1 tez uwielbianego wodza. 
cie kaliskim (długość 32 km), ()raz A żatem jakaż jest rOżnka między 
przebudowa traktu czestochowskiego uctczeniem chwili, niezaprzeezenie 
z zastosowaniem nawierzchni asfalto- ważnej dla całego na.rodu, dla jego 
W~ piaskowej na długość 3ł km. uczuć patrjotycznych, bQdź religijnych, 
~ "Orojekcie na ~~ 1937m~ 1!.1l~F!:: _ :=. ~ Jl!'~zl.~~~Jł prywat~~g,o przed-. 

siębiorstwa? Bo wszakże budowa ko
lejki nominalnie powstała z inicjaty
wy prywatnej spółki! Albo, albo! 
Opinja musi się czegoś trzymać, jeśli 
się ją. chce odpowiednio urabiać. 

Tu usłyszymy zapewne w odpowie
dzi powoływanie się na korzyści, które 
osiąga nasze miasto dzięki rOZD10ŻO
nemu ruchowi gości, przejeżdżająCYCh 
przez Zakopane w pędzie ku sensacyj
nej nowości turystycznej, jak;j jest w 
Polsce wyciąg linowy. Słyszy się co
prawda zgoła odmienne zdanie wielu 
kupców i prMmysłowców. Że kolej
kOwi goście tem krócej bawią pod Ta
trami, gdyż dzięki ułatwieniom komu
nikacyjnym (pociągi popularne w po
ł~czeniu z biletem na kolejkę i p:rze
jazdem autobusem P. K. P. dworzec -
Kuźnica) mają możność w ciągu jed
nej doby znaleźć się np. w ·WarszaWie, 
na szczycie tatrzańskim i znowu w 
Warszawie, nie kupiwszy w Zakopanem 
nawet pudełka zapałek; wielu zaś z 
nich, zaopatrzonych w plecak z pro
wiantem i kuchenką turystyczną., nie 
pozostawi grosza pod Tatrami. Ale 
przypuśćmy, że sę. przedsiębiorcy, któ
r'ly osi~gają niezaprzeczenie dzięki ko
lejce owe szeroko zareklamowane ko
rzyści (niestety przejściowe, gdyż kon
kurencyjny .wyciąg linowy na Łomnicę 
sytuację obecną. zmieni !). Ci mogliby 
wraz z urzęd.em gminnym przystroić 
swe lokale wedle woli. Ale czy nakaz, 
skierowany do wszystkich obywateli, 
jest właŚCiwy, skoro w samem Zako
panem nie brak i ludzi prywatnych 
i poważnych instytucyj, dla których 
uroczysty obchód tego momentu jest 
naigrawaniem się z ich podeptanych 
idei? 

Aby rozpatrzyć gruntownie wszyst
kIe argumenty, mo~ce uzasadnić ~
trzebę omawianej odezwy urzędu gmin
nego, przypominamy raz jeszcze treść 
jednego jej ustępu. Mowa w nim, że 
w "uroczysto,ści wezmł udział najwyż
si przedstawiciele Rzą.du i Wła.dz Pail
stw~wych". Zatem dekoracja miasta. 
ma nietylko "podkreślić tak doniosły 
fakt", ale i ,,~ezei~ _ ~zY~~4 tich~.Do-
stopnlków:'. -

OCZYWiście każda miejscowość de
koruje się na przyjazd Pana Prezy
denta R. P., także na przybycie pre
mjera, o ile maj~ one charakter urzę
dowy, a Więc dotyczący całego miasta, 
ogółu ludności. J edn.ak w tym wypad
ku, jak to już raz zaznaczyliśmy, jest 
to uroczystość pewnej spółki akcyjnej, 
popieranej przez pewną. grupę dygni
tarzy, ale nie skupiającej na sobie by
najmniej skoordynowanej aprobaty 
r.ałego rządu, choćby np. pana ministra. 
oświaty, który obecnie przeprowadza 
w Tatrach ochronny Park Natury. 

Ostatecznie rozwiesza się flagi pań
stwowe na różne obchody regjonalne 
i uroczystości miejscowe. Warto jed
nakże zastanowić się na:d tem, czy to 
szafowanie sztandarem narodowym 
nie daje wyników ujemnych? Czy to 
pospolitowanie rzeczy·, symbolizują
cych najwyższe wartości człowiecze, 
nie prowadzi spOłeczeństwa do zatraty 
poczucia wagi tych wartości do sza
blonizowania pewnych sugestywnych 
przejawów, niezbędnych dla podtrzy.
mania niejakiej prężności w psychice 
jednostek? Czy nie przyczynia się do 
stwardnienia tych dusz, przytępianych 
nienstannie nadmiarem bodźców ze
wnętrznych, zgiełkiem radja, krzykiem 
reklamy, zniel.zulanych stopniowo plł
taninł pojęć o pięknie i dobrze z brzy
dot~ i miernotą, mieszaniną dźwięków 
spospolitowanej muzyki z oogłosą.mi 
żyica codziennego, słów rzeczywistej 
poezji, natchnienia z ano.nsami o no
wej paście do but6w? itp. 

Ale powróćmy do sprawy aktualne}. 
Ponieważ uroczystość poświęcenia ko
lejki na Kasprowy nie jest ' ani świę
tem narodowem, ani kościelnem, ani 
regjonalnem, ponieważ nie 'powiedzia
no ~a~ !,yraźnie w odezwie gminy o 
przYJezdzIe tego lub owego dygnitarza. 
- chyba nie urazi niczyich uczuć ten 
mieszkaniec Zakopanego, zwolennik 
()chrony przyrody górski~j i miłośnik 
Ta.tr, który w dzień oficjalnego otwar
cia prywatnego przedsIębiorstwa. wy
wiesi pned swym domem czarna poń-
~bjl . na miotle. • 

l. ROQUSKA-CYBpLSKA 



Listopad 

Czwartek 

Kalendarz rzym.-ka .. 
Czwartek: Sylwestra, 

Leonarda 
Pilłtek: Walerjana b, 

Kalendarz słowla6skl 
Czwartek: Lechoaław. 
Platek: Tomira 

Słońca: w8cht,d 7,32 
zachód 15,4-7 

Długość dnia S g. 15 mln. 
Księżyca: wschód 14.03. zachód 4,31 

Faza: 2 dzień przed pelnią 

łd~ redak[ji j. a~miDi!na[n " tMn 
łelefoD redakcji J admiDlatraojl 17J-S1 

Piołrkowaka 91 
GodziDJ prą j~ dla latu ....... 

od 10·-12 

HOCNE DV2URV APTEK 
Kahanego (Żyd) - Limanow3kleRo 80, 

Trawkowskie/(o - Brzezińska 56. Koprow
skiego - Nowomiejska 15. Rozenbluma 
(Żyd) - Sródmiejska 21. Bartoezewskiejlo 
'- Piotrkowska 95. Czynskiego - RJkiciń
ska 55. Skwarczyóskieg:> - Kątna M, 
Szmecki~j - Rzgowska 59. 

Pogotowie mieJskie: teL 102-90, 
Pogotowie P. C, K. tel. 102-4U. 
Pogoto71e ubezpieczalni: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 
Teatr Popularny ;...;; "Stare wino", 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-l4etro - "Fedora". 
Corso - .,Władca Kalifornji". 
Capitol - "Suzy". 
Miraż - "Ostatnie dnI Pompei". 
Oświatowy-Słońce - "Katarzynka" 

"Za krzywdy brata". 
Przedwiośnie -- "Straszny dwór". 
Pałace - .. Konfetti". 
RiaIło ~ "Pałac we Flandrji", 
Ikar - "Rose - Marie". 
Stylowy - .. Wojna w królestwie walca" 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 25 
listopada 1936 r. Temperatura w ci&gll d<.l· 
by ubieglej : najwytsza. plus 0.1 st., najni!
sza: minus 4.8 st. Barometr: 747,8, tenden
cja: spadek ciśnienia. Słabe wiatry połu
dniowo-zachodnie. 

JAKA BĘD~IE POGODA 
Rano chłodno. potem nieco cieplej. Wie 

czarem mO'żliwe opady śnietne . 

KOMUNIKATY 
Strzeżonego Pan Bóg strzeże. Z dniem 

80. b. m. L. O. P. P. przystępuje do przy
mUBowego przeBzkolenia całej ludności na
szego miasta w obronie przeciwgazowej. 
W tym celu mia8to podzielone zostało na 
ośrodki przeszkoleniowe, a wykłady 
odbywać sip będą w szkołach powszech
nych i średnich, w godzinach poza lekcyj
nych, trzy razy tygodniowo. Cały kurs 
,przeszkoleniowy zamyka się w sześciogo
dzinnym programie wykładów teoretycz
nych i praktycznych, tak. te pierw8ze trzy 
wykłady odbywać się będą, w szkołach, a 
OBtatni w schronie .przy .ul. Piotrkowskiej 
1, gdzie udzielane będą, praktyczne wyja
śnienia. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Inwalidzi protestują. W związku In

walidów WoJennych odbyło się walne 
zgromadzenie~ na którem powzięta ostry 
sprzeciw przeciw zamierzonej reorganiza
cji sprzedaty wyrobów tyton., podkreślaja,c 
:te iest to eksperymentowanie kosztem 600 
rodzin inwalidzkich. utrzymuja,cych Bię oz 
handlu tytoniem. Postanowiono, że na 
ogólnopolski zJazrl inwalidzki w Warsza
wie, jaki odbędzie się w pierwszych dniach 
grudnia r. b. udadza, się gremjalnie wazy-
8CY zainter'ł:>owani by zademonstrować 
przeciw prób'om reorganizacji. Wystoso
wano poza tem memorjały do woje
wództwa. Izby Skarbowej i dyrekCji Mo
nopolu Tytoniowego. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wyjazd wojewody. Wczoraj wojewoda 

łódzki wy jechał w spra wach słu~bowych 
do WaMzawy. Wyjazd ten - ~edług pO' 
siadanych przez nas informaCyj - pozo
staje w związku z oczekiwaniem decyzji 
w sprawie zatwierdzenia wyborów do ra
dy miejskiej w Łodzi. 

Otwarcie nowych kuchen dla bezrobot
nvch. W lokalu Tow. Przyszłość przy ul 
Mlynarskiej 82 uruchomiona 7.oslala kuch
nia dla bezrobotnych, z dzielnicy 1. 2 i :I 
komisarjatu P. P. Kuchnia obliczona le'i!~ 
na wydawanie ju2 w początku 3000 porCyj 
obiadowych. będzie więc największą na 
terenie Łodzi. Podobna kuchnia otwarta. 
została w lokalu straty ogniowej IV od
dzialu. przy ul. Naplórkowskiego dla ~z!el
nicy H komisarjatu i wydawać bQdZI8 .l-
koło 500 obiadów dziennie. (k) 

Regulamin przeciwpożarowy. Poda wa
liśmy przed kilku dniami, że koml"ia 
specjalna, ~ udtialem inspektora prac.Y, 
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Z łódzkiego świata pracy 
Odroczona JtonferellcJa. Związki zawo

dowe wznowiły akcję o ostateczne uregu
lowanie płac niŻBzych pracowników Ubez
pieczalni Społecznej w Łodzi. Pierwsz.a 
konferencja nie doprowadziła do ustalenia 
warunków i została odroczona na termin 
pótniejszy. 

Ostry zatarg. We fabryce Walasika w 
RudziE! Pabjanickiej wybuchł ostry zatarg 
z powodu wy lalenla delegatów fabrycz
nych i kilku robotników domagają.cych się 
unormowania pracy. Wyznaczona zosta
ła konferencja w inspektoracie pracy. 

LikwidaCja strajku. We fabryce Berka 
Bezyna w Aleksandrowie został zlikwido
wany strajk okupacyjny. Żyd fabrykant 
wypłacił zaległe zarobki i robotnicy podję
li pracę. 

W Kochanówku. W dniu wczorajszym 
zakollczyła się dwudniowa. konferencja w 
sprawie podpisania umowy zbiorowej dla 
pracowników szpitala dla umysłowo cho
rych w Kochanówce. Po ustaleniu warun
ków z przedstawiCielami dyrekcyj umowa 
została ostatecznie podpisana. a zatarg zU
kwidowany tak, Że do strajku, którym 
pracownicy grozili. nie dojdzie. 

O nmowę zbiorowIł dla wykol\czalnl 
pończoszniczych. W wykończalniach poń
czoszniczych na terenie Lodzi zatrudnio
nych jest około 600 robotników, których 
warunki pracy nie Sil, szczegółowo unor
mowane umową zbiorowa" ze względu na 
to, it wykończalnie tego rodzaju naletą. do 
drobnyCh. z reguły nierzeszonych. Ostat
nio związki zawodowe robotników przemy
słU kotonowego, w którym zrzeszeni są 
wykończalnicy pończoch. zwołał {)gólne ze
branie robotników, na którym postanowio
no podja,ć akcję o umowę zbiorowl\,- Umo
wa ta ma być wzorowana na ogólnej umo
wie obowiązuiącei dla przemysłu kotono
wego, z uwzględnieniem warunków pracy 
w wykończalniach. W 8prawie tej odno-

przedstawicieli zw. za w .. , zw. przemysJu, 
władz i straży, opracowała szczególowy re
gulamin, przewidujący zaprowadzenie 
pewnych urządzeli ochronnych w fabry
kach na wypadek pożaru, tudzież przepisy 
o tak zw. przodownikach strażackich i za
chowaniu się robotników w wypadku po
żaru_ Projekt ten komisja na odbytem 
posiedzeniu ostatecznie akceptowała i zo
stanie on po zatwierdzeniu przez władze 
wojewódzkie wprowadzony drOlfą rozpo
rZ8,dzenia w życie z dniem 1 grudnia r. b. 

JUDAICA 
K.rzew!enie alkoholizmu wśród młodzie

ty dziełem tydów. Ustawa przeciwalkoh,)
lowa mil)dzy innemi zakazuje sprzedat i 
podawanie do spotycia w lokalach i miej
scach publicznYCh. napojów, zawierają
cych alkohol, osobom nieletnim do 21 lat, 
lub uczniom wszelkiego rodzaju szkól nit
szych i średnich, bez względu na wiek 
Przepis w tej mierze .;est niedwuznaczny, 
uczniom i młodzieży do Jat 21. nię wolno 
w Jokalu publicznym. sPI·zędać. ani podal' 
napoju alkoholowego. poczynają.c już oj 
plwa. Zbędnem Jest wyjaśniać. że prawo
dawca miał na celu uchronienie młodziet)' 
przed zgubnym nałogiem. Żydli. któ:zy s<:\ 
mistrzami w obchodzeniu wsztllkich prze
pisów i na ten znaleź,li sposób obejścia, 
pozornie bezkarnie. Urządzono bary "Au· 
tomaty", względnie w innych iokala(.h pu 
blic~nych, automaty, pozwalające przyby
łym samym sobie usługiwać. W lokalach 
tych obok kobiet Itejszego prowadzenia, 
widzieć nożna mlodziet, nawet w mUTl
durkach szkolnych. która za wrzuceniem 
monety :'aczv się piwem. winem. a nawet 
wódką. nabywając równocześnie .,uświa
domienia erotycznego". od sąsiadek. Po
zornie wszystko wydaje się w porządl,<u, 
boć przeciet właściciel ~yd, przestrzegli 
przepisów ustawy, nie spr.,zedaje. ani n!ę 
podaje młodzietyalkoholu. Ona sama to 
czyni za pośrednictwem automatu, a!e wo
bec tego, że pieniądze z automatu idą mi
mo wszystko do kieszeni żydo'v't'1lklej. fak
tycznie s'Przooaż alkoholu wbrew wyraź
nym przepisom odbywa się. Czas. by od
powiednie czynniki zainterasowały się 
kwest ją podawania. alkoholu w automa-
~~ 00 

tyd-1Jlajcłarz ukrywał się przed policją, 
Wczorai donieśliśmy o rozesłaniu listów 
gończych za :tydowskim plaj<:iarzem z Ło
dzi, Fejwiszem Rlljczukiem. który po zło
śliwe.i upadłOŚCi zbiegł z zagarniętą go
tówkq w nieznanym kierunku. - Niemniej 
charakterystyczna rozprawa toczyła się 
przed sądem starościńskim w Łodzi rów
nie2 przeciwko tydowskiemu pla iciarzowi. 
Przed sądem tym odpowiadał M-Ietn! 
przemysłowiec Gerszon Rotberg (Pih:ud
skiego 7ł), I~tóremu ogloszoma została upa
dłość. Sąd dopatrzył się u Rotben~a zł,)
śliwego bankructwa. wskutek czego Rot
berg został aresztowany, a nastę<pnie wy
puszczony na wolność pod dozór policji z 
obowill,zkiem meldowania się co pewien 
czas w V komisarjacie. Rotbe!'1(' jednak nie 
meldował się w komisarjacie. wobec czego 
postawiono 1{0 w stan oskarżeni 1. admin:
stracyjnego. W związku z tern sąd s-taro
ściński skazał Rotberlla na 50 zł grzywny 
z zamian8, na 3 dnI aresztu. 

,,'l'u sze leczy z ballldem I lIifawklem". 
Przed sądem odpOWiadali dwa,i ty<lowscy 
specjaliści od leczenia, z osady Działoszyn. 
Juda K ifer. rzek.omo felczer w Dz:ałoszy
nie, podejmował się lec1;enia wszelkich 

_ choró~ i robi,t ~cale niezłe interesy, YlY.-

śny wniOBek wyetoBOwano do Inspektora 
tu Pracy i zwolana ma być k0l!-ferencja z 
zainteresowanymi fabrykantamI. 

Piąty tydzień strajku żydowskich 
krawców. Na terenie Łodzi piąty jut ty
dzień trwa strajk czeladników, zatrudnio
nych w tydowskich pracown.iac? kra",:iec. 
kich. pracujący.ch na zamówleme. OSo.bl~te, 
nie dla składmków. Strajk obejmUje 200 
pracowni ty d<l\vski ch. zalrudniaja,cych 
około 4.430 czeladników, wyłącznie z mały
mi wyjątkami Żydów. W wielu wypa~
kach teror, wybijanie szyb. a nawet pob~
cie majstrów. Kilkakrotne konfe~encJe 
wobec nieustępl1lwości obu stron me do
prowadziły do porozumienia. 

Konferencja. W związku . z zapowiedz!8, 
na 28. b. m. ogólna, redukejl\, robotników 
8ezonowycl1, w dniu dzi6iejs'lym w z~rzą
dzie miejskim odbędzie się konferencja ze 
1;wiązkami zawodowemi. Chodzi m,iano· 
wicie o to. ażeby okołO' 500 Tobotmków, 
którzy zootaną równiet z!edu,kowani. a~ 
bowiem mimo przedłużema me uzyskah
by potrzebnych do zasiłku 26 ~ygo.dni pra
cy, otrzymało pomoc w okreSIe ZImy, czy 
to przez zatrudnienie na robotach, prowa
dwny·ch w zimie, czy te.ż przez ,przyzna
nie specjalnych zasiłków. 

Tencer ustąpił. Zlikwidowany zostal 
strajk we fabryce Izraela Tencerll: w Ale: 
ksandrowie, gdzie robotnicy ?d kIlku dm 
okupowali mury, wobec mewypłacania 
zarobl~ów. Wczoraj nastąpiła wyplata. i 
strajk zostal zakończony. 

Nlesolidni fabrykanci. W przemyśle 
dzianym ~arobkowym mimo podpisania 
przed kilku. dniami zale~,,:,i~ ,!mowy. fa: 
brykanci me honorowall )ej I obmżah 
zarobki tak, te delegacja intel'wenjo:vala 
u wojewody. Obecnie sprawę przec}wko 
kilku fabrykantom, o mehonorowame u
mowy zbiorowej, skierowano do inspek
toratu pracy z wnioskiem o pociągnięcie 
do odpOWiedzialności karnej. 

stępując wszędzie pod tytułem doktor~ 
Obok niego występował Hersz Wol! TaJ
chner, technik dentystyczny. oficialnie no· 
szący tytuł lekarza-dentysty. Tajchner spo
rządził kilka protez zębowych z czystego 
metalu mosiężnego, co miało ten skutek, 
te pOSiadacze zębów, wskutek f.ni&dzi, po
zbYli się zębów ,,"ogóle. Sprawa oparła się 
o odnośne władze, Talchnera pociąll:nięto 
do odpowiedzialności za Qśzustwo, a rów
nocześnie zainteresowano się osc,.bą Kite
rat ,.Lekarz"-dentysta Taichner w rezul
tacie skazany został na. 3 mie ·ia,ce aresztu 
lub 1500 zł grzyWlIly. a. "Pan Doktór" Juda 
Kiter na 20 zł grzywny lub 3 tygodnie a
resztu. Obaj więc w miarę połt'~onych dla 
nauki zasług. (k) 

KRONIKA POLICYJNA 
O "Traqlzm dziejów Polski". Jak 

sŁwierdzili:my, policja łódzka odwiedza 
prywatne mieszkania wybitniejszych dzia
Jaczy narodowych w Łodzi i zapytuje, czy 
posiadaj8, skonfiskowaną kai~kę Jędrzeja 
Giertycha p. t, "Tragizm dziejów Polski". 
Rewizji nigdzie nie przeprowadzono. W 
'lwiązku z powyu.zem nalety zaznaczyć, 
iż autora skonfiskowanej książki nie po
ciągnięto dO'tąd do odpowiedzialności kar
nei. mimo. te od chwili konfiskaty uply
nęło blisko sześć miesięcy_ 

KRONIKA SĄDOWA 
Zdefraudował... 3' złotel Na ławie 

oskarton)'-ch :..asiadł Boleslaw Chyzik. u
rzędnik referatu podatku wojskowego w 
zarządzie miejskim. W czasie kontroli w 
dniu 18 czerwca r. b. stwierdzono, że Chy
zik pobrał od ubiegających się o zwolnie
nie z podatku 34 zł na 17 złożonych podań 
i pienią.dze te pl'Zwła.szczył sobie, zamiast 
kupić znaczki opłaty stempl:owej. W dro
dze dyscyplinarnej Chyzik został zdegra
dowany o jeden stopień służ,bowy, oraz 
pociągnięty do odpowiedzialności za przy
wJaszczenie. Sąd okręgowy w Łodzi ska
zał Chyzika na 87.eŚĆ miesięcy więzienia. 
z zawieszeniem wykonania kary. Chyzik 
nadal pozostaje na zajmowanem poprzed
nio stanowisku. 

Zamordował znajomego. Tadeusz W07.
nlakowski zamieszkiwał w charakterze 
8ublokatora u swego znajomego Jana Ja
worskiego (Żwirki 16). Poniewat Woźnia
kowski urządzał awantury i sprowadzał 
kobiety, Jaworski pod naciskiem żony u-
8unął Woźniakowskiego z zajmowanego 
mieszkania. Ponieważ akurat w tym cza
sie '\'oźniakowski pozostał bez pracy, 
miał pretensje do Jaworskiego. W nocy 
na 7 września r. b. obaj raczyli się wódkl\, 
w domu, potem w restauracJi Eldorado i 
na ul. Zwirki 18. wszczęli awanturę. Ja
worski uderzyl \Voźniakowskiego w twarz. 
a ten dobył no~n j pchnął przeciwnika trzy 
razy w klatkę piersiową w okolicę serca 
tak. ~e JnwoMki padł trupem. Następne
go dnia \Vożniakuwski sam zglosił się do 
policji. Wczoraj sąd okręgoowy w Łodzi po 
rozpoznaniu sprawy skazal go na 5 lat wię-
zienia. . 

KRONIKA WYPADKÓW 
tywa pOChodnia. W domu przy ul. 

Strzel'ców Kan. :J2 zdarzył się fatalny wy
padek, będącYeP.,astępstwem pozostawiania 
dzieci bez do~u. W zamkniętem mie
szkaniu rodziny Bąków. pozostawiona zo
stała hel. opieki Z-letnia Krystyna Ba,k, 
która zbli:tyła 61~ dQ paleniska, zapaliła 

-
6ukienkę i biegając, spowodo~ał8; pot.ar 
umeblowania. Na krzyk nadblegh 8a,S~~
dzi, wywatyli drzwi i ogień. stlumlh. 
Dziecko uległo ciężkim poparzemom. Prze
ciw rodzicom zarządzono dochodzenie kar
ne. 

KRONIKA SPORTOWA 
Geyer - Kruszeuder 9:5. W sa~i Gey

era odbyło się drużynowe apotkam~ bok
serskie pomiędzy zespołami Geyera l Kru-
6zendera. Zakończyło się ono zwycięstwem 
Łodzian w stosunku 9:5. Naogół zawody 
stały na dość wysokim ~oziomie, jedna~te 
wynik nie jest zasadmczym. spraw.dzu:
nem sił obu drużyn, gdy t obaj przeclwlll
cy wystąpiLi z rezerwą. Wyniki t~c~nic~
ne poszczególnych walk przedstawIaJ B, Się 
nas tępująco: 

W wadze muszel Uslełski (G) zwycię
żył na punkty Graroibo (K. E.) W wadz~ 
koguciej Wojciechowski II (G) po ładne) 
walce wypunktował Rychtera .(K. E.) W 
piórkowej po nieco. chaotyczn.eJ walce ze 
stron obu przeciwmków zwycIEl'ża Aug". 
stowicz (G) - Witkowski (K. E.) W lekkiel 
Wojciechowaki I nieBpodziewanie ulega. 
na punkty do Kubiaka (K. E.) W p6łśred
niei Kruszender zdobywa 2 punkty walko
werem z powodu nadwagi zawodnika Gey
era. W walce towarzyskiej Mirowski (G) 
już w II starciu zwycięża Idasiaka (K. E.) 
przez techniczny nokaut. W wadze śre~
nlet Ostrowski (G) mając przez ~~ystklę 
starcia dość dużą przewagę, zWyCł.ęza wy
soko na punkty Krawczyka (K. E.) W 
ostatnie i walce wagi pÓłciężkiej Wurm (G) 
poprawlaja,c się z dnia n~ dzień, wywal
czył wynik nlerozstrzygrnęty z Krasz.ew
skim (K. E.) Sędziował w rmgu p. MIlsz. 
Punktował p. Pawelkiewicz. Publiczności 
mało. 

Szermierze zaczęlL Otwa.rcie sezonu 
szermierczego nastąpiło w ulb. sobotę, 
przycze-m rozegrano szereg spotkań w sza
bli i szpadzie. Otwacrie nastąpiło w lo
kalu Policyjnym K. S. Otwarcia .dokonał 
prezes okręgowego związku szermIerczego, 
przyczem jako wstęp odbyło się kilka po
'kazowych spotkań, najle<ps~yc.h n!lszyc~ 
szermierzy Banasia, KazImiersklego l 
Spiechowi~za. Następnie 'O.dbyło !'lię spot
kanie pomiędzy zespołamI WOjskowego 
K. S. z K. S. Tramwajarze. W szabli zwy· 
cię~yli wojskowi, remisuja,c jednocześnie 
w 8zpadzie. Szpada 8:>8. Szabla 11:5 dla 
W. K. S. W niedzielę zaś w 10k8!lu K. S. 
Elektrowni odbyło się Imofkanie pomiędzy 
drużynami Policyjnego K. S. I l{jub~ Pra.e 
Elektrowni. W szpadzie zwyciętylt poll
cjanci, natomiast w 8zn~li z\Vycięt~! ich 
przeciwnik. W pierwszej konkurencJ'l wy
nik brzmiał 12:4, w drugiej 9:7. 

NADESŁANE 
Dwa konkursy radiowe. :Aby zainte

resować społeczeństwo Tygodniem Propa
gandy Radia, który odbędzie się w dniach 
orl 13 do 20 grudnia, rozgłośnia łódzka 
Polskiego Radja przygotowuje dwa. kon
kursy radjowe 7. przebogatym zbIorem 
wartościowych nagród. - Pierwszy kon
kurs dotyczyć będzie szkół powszechnych 
na terenie m. Łodzi. Do konkursu tego 
przystąpić moga. piąte, szóste i siódme 
klasy wszystkich szkól powszechnych m. 
Łodzi. Młodzież szkolna na kartce pa
pieru, opatrzonej imieniem, nazwiskie!l1' 
klasą i numerem szkoły, ma odpowlc
dzieć na jedno z następujących pytań, w 
zaletności od odpowiednich warunków, a 
mianowicie: 1) co mi daje radjo w domu? 
2) Co mi daje radio w szkole? i 3). dla
czego chcialbym(alabym) mieć radjo w 
domu, albo w szkole? Z prac tych przez 
kierownictwo szkół zostaną wybrane 
trzy najlepszl'. które wraz z całym mate
rjałem i z informacja. o ilości zebranych 
prac w danej szkole, przesłane zostaną 
komisji konkursowej. Z zakwalifikowa
nych przez kierownictwo szkół prac zo
sŁaną wybrane przez komisję naj ciekaw
sze prace, przyczeIlll jako jedno z kryte
riów wzięta będzie pod uwagę iloŚĆ na
desłanYCh odpowiedzi z danej szkoły. -
Zwycięzcą konkursu przyznane będą war
tościowe nagrody w postaoi lampowych 
radjoodbiorników przodujących firm w 
Polsce, gramofony z adapterami do narta.
wania płyt Ilramofonowych, oraz bogate 
zbiory książek, iako bibljoteki szkolne. -
To będą nagrody dla szkół. Nięzaletnie 
od tego uczniowie nagrodzonych prac 0-

• trzymaj a, nagrody indywidualne. Odpo
wiedzi na konkurs nadsyłać nalety do 
dnia 1 grudnia br. Nagrody wręczone zo
staną przed świętami Bożego Narodzenia. 

Drugi konkurs urządzony będzie dla 
osób, które zarejestrują się jako radjosłu
chacze w dniach od 1 do Z grudnia w jed
nl'm z urzędów pocztowych na terenie Ło
dzi. Po rejestracji radiosłuchacze ci po
winni na kartce papieru odpowiedzieć na 
pytanie: "Dlaczego zostałem radjosłucha
czem" i w kopercie z napisem: "Na kon
kurs Tygodnia Propagandy Radia" prze
słać najpóźniej do dnia 21 grudnia do 
re.zgłośni łódzldej, ul. Rndwnńska 70. Na
leży przytcm podać numl'r upoważnienia 
radjowrgO j imię i nazwisko, adres i za
wód. Za naiciekawszą odpowiedź przy
znane będą nowozarejestl'owanym rad,io
sluchaczom liczne wartościowe nagrody, 
których wykaz zostanie podany do pu
blicznej wiadomości w najbliŻSZYCh 
dniach. 

Dając zarobek ~ydowi, przy
czyniasz się do pozbawienia 

chleba i pracy tysięcy 
Polaków I 
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~~!IS!~I!~~2k~~~e~~!tDJ.~2~!,!g:~~i [ JESIONKliPAL T A, FUTRA 
w Kałuszu w PrzemJślu 

dostarcza DZWONY w rót. D A M S K I E i M Ę S K I E 
nych wielkościach i tonach MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKiE 
bez tauatku. gdyby nie odllo· oraz wszelką g a r d e r o b ę męską 
wiadały w głosie czy harmo· l h b d h 

::;PA.JA rozbite stare dzwo· MAGAZYN UBIOR.o ur DAMSIUCH i MF,~SKICH ny własnym wynnla1lk iem " 
ADRES telegr. 1<'eJczynsl'Y. GUSTAW ROMAN S Z U L C R. Barcikowski S. A. Poznań I{alusz l"eJczy6ski. Prlem~·śl. O()~ 
OtiTRZ l!:ż I.!::\ l E: Ze wZlllp,· 

co ... 
ni[ zabiera wlas'nym kooztem'l po eea po eenae ar zo przystępnye 

lu na obia.zd agef1tów Ży· Ł6dź, ul. Piotrkowska 97. Telefon 101-47 ::! MEBLE gSYaPbll:anlektly' ,stoOtłoOmWne: .M E B L E 
,owsk iei firmy Hergera ze D . I . \IT k . . s e komplety pOJ'edyńcze sztuki 
Sta.n:"ławowa n to Włorlz! · zla mIarowy • y oname pierw zor c: ny, tapczany leżanki, fotełe . li' I 'k' (. ~ _________________________ .r solidne, tanIo i na doo"'odnyeh 
nuerza 'e czyns -lego Im.en· • klubowe, stoly okrągłe, krzesła 
nika) i Wilczyil",k:egll porl· warunkach poleca A 188M 
szywajacrc s·ie pod n.uzą po cenach znizonych. k T i L 

b'irme ostrzeg'IllY. iż fahry· OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszelką biżuterię Solidne wykonanie poleca Zakład Stolara o ap cert .. 
kil nasza znajduje s:e tylko wvrób własny, zegary. z""'arkl i platery Z. Kalł"<lIkł, ł.6dź, Nawrot 37 B. L J. P ~ N S K Z w Kalu'zu i Prze.myśll! i ni· J ....., u 
c:dzie i ndlliei ża rlnei filii niE' po leca _____ ~m.~1~1I:..:8~4:::4~ _______ Ł_ó_d_%...:· .=-B_z.:U:..O_W'_B_k_a_3_3 __ 
oosiarlamy N 19480 

FUTRA 
w. SZJlMA:NSB.l 

Łódź, Główna 41 
Duży wybór. - Ceny niskie. n 19815 

pg. naj nowszych modeli n o we, p r z e rób k l przyjmuje ;:=========================; 
K!;~~~~ki A. FERFECKI DROPSY ANYŻOWE NA SE;,!r.::-OWY 

FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań 
n 19812 t ó d t, Nawrot 19 - Telefon nr. 210-50 Ol: 19łISIJ9 h,. Wolelech 28. z 

I 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gro.szy. kaMe 
dalsze słowo 10 groszy. [) liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każd~ stanowi 1 slowo. Jedno agIo
sZBnie nie mo·że przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 18924, n 2745, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 

Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy m.lllmetr 30 grosZ}'. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
si~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą

teczne przy~muje się do gc<lz. 9,4.5. 

Skład 8 Pianina 
s[.rzetów kuchennych w mieści .. fpsz:ennej, b.udynki no\\:e. inwentą· Bettinl!'a. nowe od ) 000 1lI0tych 
powiatowem sprzedam. Objęcie rzem. 5. dz!erżawy. blisko JarocI· [,'orteplany (skrzydlal długościlsz""lJllle. 

Kolonjalka 
trzypokojowe mie· 

dobre położenie 
.... o.m""l" na sprze
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Dom 
prz:y kolei. 2Q ubikacji. restaura· 
cja. rzpźnictweUl. 4 morgi ziemi 
&przedam. Agentura Orędownika. 
Leszno. Karasia. n 19800 

I Ina, tanio óJ 000.-. Otręba, Jaro- 138 cm poleca Fabryka !<'ortepia· 
4000 z. Skład cin, Ki.lili.,'k~ego 2. ul 41116 nów Leszno. N 18673 

to.w. ~olonjal~ych w mieście. P!'· Skład 5 mór,;: 5taw~or~nego jednym --------------
wlatowem sprzedam. .- ObJłlCH? SpOŻy-wczo.owo.cowy z magle<ąl w [-lanie. dochód 1200.- rocznie Kolonjalkę 

Poznań 

1~1)O0.- zł. Zgloszema Orędow- śl'ódmieściu dobrze prooperuJąCY za 6500 Oferty Orędownik Po· dobrze o~Otloerujacą kOIl.·esia bu. 
Domek mk, Poznań zd 4() 94() /sprzedam :<\dres Oredownik, po.,'znań zd' 40 88;) . • telkowa towar po.lill1[ f~k ~II "' 

5 ubikacyj. wygodami, ogród. woj· znań zd 41114 --_·C ki· • 1 mieszkaflie komfol'rOl\e .orllle· 
ny podatku. zaraz objęcia. eme- 8 '. U errucy dam. 8ril~Znltlki. D'lb:et;:czvzna 
ry1ta. ~prz~dam, w.ydzlerżawie. - pszennoĄ;ytniej. budynkami. b Ii· Film. IPlec .gazow y. na ~rzy blachy bnr· oow. Jaroe,n. n 20 509 
KempińskI, Jarocm, Rynek. .sko Jarocina. cena 3300. wpłaty 10 aktów w d!,brYIl1 stanie sprze·lrlw korllyLstme SPICzE'rlk?m .. St. Ka· 

n 20594 ') 300 _ Otreba Jarocin. Kiliń· dam korzystme. Oferty Oredow·19Pl'zak, eszno. li lerma. 
Dom 

Pianina, fortepiany 
fisharmonie 
nowe używane. 
Reparacie ~tro
ien:e. "rzewóz 

Emst Weilba[h 

-----"- -kiego 2. • zd 41111 nik. Poznal'I zd 40 981 n 19889 
100 

kamienic, domów. domków Jaro
cinie. Pleszewie. Ostrowie. Kro
to62ynie i okolicy poleca Otręba , 
Jarocin. KiliI'lskiego 2. zd 41119 

2 pokoje kuchnia '1. morgi og-rodu 
[Jrzytem lH'aca S[Jrzedam 3 Wi).-. 
Poznall , Kotowo 00. Szymański. 
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zd 40947 

Jarocinie Bukareszt. Muzyka lp.kkn. - 17.50 
nowy dom pietrowy. ogrodem. ka- . t TY k Ogłoszenia do 30 sł6w dla poszu-
nalizacja. el€'ktryczność. wv<locia· .................... ii6i ....... ;w, KoenlllsW\ls. \..oncprt ·ompozn. Gospodarstwo kujacych posady w tej rubryce 
gi. blisko rynku. 8000.-. Otrebll. 'V. Niemanna 17.55 Budapeszt. wir:ksze hlisk'l) Poznunia, zarIzier. obliczamy po jednej trzeciej cenie 
Jarocin. KiliJl~kie~o 2 zrl 41118 Piątek 27 listooada. Toruń - 13.00 .. Wsz:nstkie~{) MUZ:Y'ka iazzowa tawie t ... lko od właściciela. _ drobnych. 

•• 1 ~O no ~rochu" - ułvty; 15.15 koncer> '{ k D Oferty Oredownik Poznań 
W ·U 6.30. audycja porann~: . 1.oJ reklamowy: 15.35 . Jak o'lledz'ć 18.0n Li\l8k. ..-" u.zY-3 Z r~· zrl 40529 

l ę aurl,cJa dlli ,·z:.k6ł Jdla dZieCI star· św.ieto". OOl!:._krajoznawcza w o· zna". Par:s P. T. T. Koncert orko ____ _ 
mową czynszową. śli<."Zny ogród szych): .. Kre;c Ell' kreć. wue· nrlicowaniu H. Gas:·o.row;;kiesro: Kolonj~. K.oncert 0.00 .. Ham",url!. 
okaZf}[lie sprzedam 23000. wpła· ciOllo" .Stani,;;lawa Sojeckie)!o (z ió.40 .. 7, oQllułarn,ch ooeor" - Przebole Tllrno\\·e I Olo<senk l. - Kawiarnia 

b.J ln"i 
ta 8000. resŁta amortyzacja. Wę· P c.zn anla); 1.51 sY!!'nll.ł czasu: -- nłd,,: 18.16 oo-ranCli'k soortowr: 18.15 Anglia (. -at. Progr.l. Kon· . urząjlzeniem zaraz do Panna 
dzikowSIki. Pozn~ń. Piekary 11. 1203 ma,la: orko P:"R: 12.40 - 18.20 "Ja.z.z forteoianowv'" 18.4.0 ce-rt oTk. de!pj. 18.20 Vr6lewiee. a 1.;>00 wtem roczna 191 t ó'd' . 1.\ 
______ zrl 41112 .. Anurzelkl na \\~I - o?~adan. DOl!:. spoI. .. W;;.z:vscv na pomoc z.· Konce-rt symf. Zgloszenia Agencja II. .,p. J .zle za uczen~l1ce s".a-
- ka - wrc:1. .Marla K~ousCII\",ka: mowa bN>robotn:rm": 18.45 Dra· A'" P ) ń!<kiego. Krotoszyn du rzezrucltiego wzgl.,PJekarskie-

Dom 12.;;0 dllllennrk połudnIOWY: 15.0n "ram na l'utro' ~.'!.45 mUH!ka z 19.00 nlllJa (.,at. ron .. - 11 20524 go Sz.koła Hanc)lowa. Oferty Ore-
t l" 15 - - MUIII:l'ka tlln Frankfurt. Recital dowllIk Poz:nall ul 40862 morga ziemi oploto~aniem. cen!! wiadomości !!'ORoo(larcz,!l; o. - olyt. 15 R S I b ' __ ~ __ _ 

dł l 06 k St I k I . 161 n rozmOI'·· fOO't. 19. Ylla... c 111 ert P' k • po ug ugO( Y. rmaczy - am- oro<rramy o -a ne. . v , '" ){N1,lpl",,,ohn" _ ~onCE'rt wokal· Ul aml i 
slaw. 'Viry po,l Poznaniem. 7. "h(}r)'l~i ks. kanel"". :\f'C'ha!n czeKI.:~owlll~~"~lł~igo mkg~.C~I!k: ny. 111.25 Brno. Tr:o ~a !ono \\P. przcri,o,n;j. dobrze pr05>perujacei M strz 

zd 41 0(j7 Ręka.sa (ze Lwowa): 16.Si1 konccrt ka " tanec·z.l~ •. (~, .. t'l'.): 13.58 w:a . 19.30 _Stockbolm ... L.f:!!'t'nda o SI\'. poszukuje cełem d?;ierźawy lub piekarski. lat 33. z kartą rzemie-

l[ w wyk. orkit'»·trv wan5z. I;trah'omości ll"iełcfolVe: 15.15 koncert Ełżbiec;e" - orator.ium L~,'Zta. kupna, [, roszę o padanie 6zczeg:ń. ~Iniczą szuka posady. Oferty Orę-
6. ożiNin ... fii~~~':~k, ':7·~:I·je~nOo~ÓŻ;Yir ~e.k;amowy: 15.35 chwilka 6Ov· Pralla ... Dwa ll'lla.rciuchY" - 00('· lowyc:h ,,·anlllk,ów. Of!;rty Orę- downik. Poznań zd 41 044 
'. __ IEI·IIi __ ...... __ Jan Adolf Hertz. 17.15 pieśni łeczna: 15.40 lekcja iezriin Oll:· r3 kom. Dworz3·ka. uO\\'Olk. Poznan zd 40859 

Właścicielka IV wyk. Maurycelto łanOW6kiel!'~: skiego: 15.55 ork:estr. tanecz;ne·- 20.00 Beromuenster. Tajemn :· --27.WOLNE M~EJSCA • 
sześćdziesiąt mórg. lat 25. poślu· 17.30 utwory forteola'llowE' Feli· oproptuuffimoh'lp - oh"" lR.1~ ca Zuzanny" - 0l?era Wolf·Fer· Wydzierżawi, ~ _ 
bi rolnika, mnieisz,] gotówka. ks.a. Mendę.hs60h!la:B.al't!10Irl~ w poradnik sportowy: - 18.20 .. Jak ra.rne!!'o. 20.05,Lłp6.k .. Knncert ogrorlnictwo hAndlowe blisko Po-
Znaczek na odpowiedź. Oferty wn{, Mary,! Jon,as?" ny. 17.00 - 8oe.l.zić św:eto": 18.26 rnl1zyk(! wlecz. z Drezdeo;"k:e.1 Filh. RYl!a znania. duta cieplarnia. pełnym Uczeń 
Oreuownik. Poznałl zd 41 057 Enc~klopedJa mowl.ona 'Y oorac. Mauryce>to Ravela - ołyty: 18.4.) Koncert Hmf. U',wory .SrI:l':ll.~': .. bieg. U. objecie ?5oo.- złotych. w.zglednie wolo.ntarjusz. u.trzyma-

Stal1l~ława Brome\\''Sk!e<ro (z oroltram na ;tltro: 18.50 .. Ludz·e n~. KOllenl,tal!a. :,fuzYka ~.o.-;c.(', Oferty Orędownik Poznań Illem. syn uczCIwych rodZICÓW po-
PrzystO)'ny Krakowa): 18.00 pOl!:adanb ak: u· IV oooialtu" - f('lipton W;to.1 il & na. MonachlIIm . h.on~Nt " ecr.or· zd 41026 trzebny. Wiktor Tietz mistrz 

. ,. a lna: 18.10 pora dnik sportowy: - )';pclWn IN(l : 22.45-2:1.00 reCl! A 1 n:;-. 20.20 An/CIJa (N p t. P rO'lr.1. fryzjerski. Oborniki Czarnkow. kJ:!Plęc kawall;r. lat,24. poślubi 18.16 p.-ogramy lokalne: 18.50 Józ,efa Schmid·ta - Dlnv. Szkocka muzy·h tao Rzym. Ron- Pl'ekaml'ę ska. . n 20 582 
11!lłą. go"poda}ną. coskolwlek go· Darowiama" _ feljE'ton or~\\'n"·1 cert orko AnglJa (Reg. pr.) Kon· .. 
tqwkll. Powazne oferty Oręrlow· ;;połeczny _ WY"l Jad\\"c:a Z'e- K. ~ak6w - 14.00 loblnp wla· cert rarlioOork. 'Vierlefl. Konre"~ dobrze prospęrUJlIcą prT-eplsową 
ruk Poznań zd 41 085 le(lCZykówna: 19.00. Dn .• ep $!:o'e. domoscl l!'osportnre~p! 14.05 . kon· 8~·mf. Dyr. Bruno Walte,r. 20.40 be~ ~rzadzema poszukUje celęm Młodszy 
• 7. SiRZi:ifA'tE 11 ?~~. ': J~e:~al~trze~i;~oś~kg~"'n;~: g,~k;e:~~~Bt~v pł;fv: Wtt.f~u~~J~~ W~~~r~ren;o:·I2&.1i~~~~~::' .:U ~~~j~ i~i~~}:v~'20 5~ierty Orędowmk. pomocni~~;raI~'~~fi~io,~~łd~e~:moa~ 
• ~ - Ekiel!'o: 19.20 .. Z oieśnia po krain" reklamow:;-: 15}9 muzyka <;n!an~ ni" - ODera Biodeka E li pow. 'Vagrowiec. 

Ok •• - audycje ;prowadzi oro.f. Brr.I'· ska -:- plyt,: 10.05 .. DC)karl lecha~ 23 ROZMAITE n 20 588 
aZYl nie . sław Rutkowski: 19.45 fral?lI1ent w ;ś~'leto"? ~.(i,00 .. życ2e k,ullura l. 21.00 AnltUa (Nat. P .ro5!'.r.). _. _ 

sprzedam prosperUjącą kolonJillke ooerowy: 20.00 koncert snnf ~ ne Krako"'a . 16.00 .. " minut 00- Radiol'ewjn murz'I'Jlska. Ham· -
sprzedażą wódek. mieszkamem, Filharm{)nji warszawskiei w~· t"misty" w opr. dr. 'Władysława burll. Koncert w.iec.7.0rn y. Berlin. WypO'.i;yczalnia Wymownemu 
większem mieście. Warunki '-.;e- konawcy: Orko "~-IDf. F'lharmoni' ~Iednl,kip$!:o: 18.16 .ooradni.k soor :\Iuzyka le~~a. ?1.10 Uzym. Re~;' smokingów paną pani stałe zaiecie za J,oty-
dług II;mowy. Oferty Oredowmk. w,arszaw.,kiej pod dyr. Willy Fe,·· tOWY: 18.20 muzyka salOono'\\'3 . - tal ~l!:a"!k'~ ~ '2~11i~ *~a!lll FV-łfi o . najnowsze modele wielki wybór. czem.e WO zł. dobry proceJ;lt, gw a-
Poznan zd 3919_9___ roro i .Jacquea Thi'baud ( .• k!-ZYD ołvty: 18.45 prOlZ'ram na dZIeń Mry ukrtoka. :'1 pez8. p ': .. J. Szvmań~ki. Łódź . Łalticwn:r~R ranSJa. Oferty Orędownik, Po-

NI' eruchomos' Ć cel: 21.00 Qz.Lenmik w !t'czorny i na;;te-pnr: 22.45-23.00 muzyk q T.uZ:l' .. ,i\allaemn.~tle~'lnn~" arll!d,ra·mat 26 .. Pralnia". n 20 395 znall zd 40962 oo!{aclanka aktualna: 22.30 .. Dz·q · lel,ka - oll'ty. " J' _____________ _ 

w większem mieście z trzema r,,'" - skec~ 012: noweli Cnv .ie .schillera 11. iIustr. mnz. i1'indv. - Pl k 
skladami

i 
rzeźnictwo. restaUl'acja Mnu.p as.sant: 22.45 orog-ramy 1). Ł6di -13.00 u·weortn.rv i fall'ta· ~1.4ó All.!tHa (Re!!. Proltr ... Król US wy 

i kolonja ka, dobrze prosperujlIce I I zie (olyta za ołvta): 14.57 łód.zkie - wedrowca" - ooeretka F\rimla karaluchy i wsz:elkie inne robac· 
z powodu wyprowadzki zaraz na ,a fle. wiarJomo.=<ci 'liełrlowe: 15.15 kQn· z uclz. Bebe, Dalloie's. twa domowe tepimy radykalnie 
!!przedaż. ZgloRzenia Orędownik, cert rE'klamow\': 15.40 .. Jak s·oe· 22.30 Koenlnw. Nocn" ID']. elektryc:znym system('m 

Fachowca 
do hodowli pieczarek ja.ko '~',-s'pól
nika przyjme gotówką :iAlO,-, 
Oferty Oredownik. Poznali 

zd 40928 PoznaJl zd 40 701 ,]7':": Aw;eto": 15.45 ,,·.;;oomn:en:a zYC~2!ka". :Bndaoeszt. :\{uz\'kn Cy· "Parexu 
Piątek. 27. listopada. o w: o;lnIie - nlvty: 18.16 noradnik utiska. Hamhlł!'/!. K0nceort or· Hyr!goszcz Gdańska 36. telefon --------------

Warszawa - 15.15 W:"Z311:-' cioorto\\'y: 18.20 '~ o~arlankn o 00- ki~trowy. 8>:tlltl'art. Koncert Or· 2HJ6.· nl: 20 512 Agenci Jadłodajnię 
w dobrym punkcie. wlasne urzą
dzenie. 2 bilardy, spiesznie sprze· 
dam 1 (;00.- Poznań. 'VRknże 
Oredownik. Pozna,i zd 40 640 

jazzowe (plytr): 15.55 .. . Tnk ,"De· mgo2C'Ov z:mo\'k'ei rllla bw..robotnyck·h: kiestrcl\'v v.'roeJaw. :\fu7\'.ka ta· --.:..;..;--------...;;.:.:::...::.::...::.:.: domokrążni, rejonowi. powiatowi 
clzić świe!o": 14.00 FHm olas.ty· 1.. muz" . 1\ sa c·now" w wv (I. neczna. 22.40 "'jeden. :\rAlo,li~ Karty przedstawiciele, stały an~ż. lir. 
ka. archl'tektl,_"r'" 1610 OO!!ad3n· naniu S:(IGtr I"enoil' Transmisi8 ooeretkowe :Ber.nt7.kv·ego. Anl!Ua > f b F t Ił' .. " I 

.• z kawiarn: .. Z~emiall 'kie ;": 18.50 (Nat. Prnz.r.) ... SY'n ma.rnotraw. 10 IZ'ry - ceny a n'Cl.ne aik y{u!.l: spozy,,"cze. :uvfŹ. z1!'9W-
ka s·połeczna: 18.16 Iloratlnik 6oor· O .. k' h d kl' h - w&zelkie orz:rborv do oałen's ska /4, oficyna' Kowałczy .. Moc-

1 000 samochodów towv; 18.20 koncert r~klarn()wY:" mhlels. IC o ·I".~ta caHlc:vc ny" - Dehu ,,~·'e$!:o. DYbiek:. hurtownia _ POzn:lń ca". zd 40999 
18.45 orogram na jutro: 22.4G mu ku 1"6 a c W!CCZorm'Cl - oo~a· 23.00 Koenil!!!wust. Konc~r' Wrocław;;;ka 1 ol3.il. 

rozebranych używane cześ ci. pod· (I ) danka Anl()f1:ello Ka/;;orowicza: 2"10 T{ I 'f k . 
wozin mleczal·skie. opony lUlita· z,ka tp.necznaD y t... . 22.45 mnz;'.ka taneczna foivty z nocnv .. i>. ODen .al!a .. uzv a II .... __ ~~~ ___ .... I Ogrodnik 
.. f' ' .' ki rl P ń 1 6 1430 k t • '\""r~·a\,".·') t.:!2J~r~na. 2:\.15 Rzym. Munka 1L2< NAU..... li meJ w Irmle • .,utos a. oznll. .\'1 w - . oncer "y(':Zen: u ~~. tUIlC'cznn. _ 2:1.25 Ałłl!lja (RE'!!'. s &...a pomocnik z praktyką ogrodów 

Dąbrowskif'go RH tel"fon 46-74. 1;;.15 koncert reklamowy: 15.30 PrO!!r.l. :\fllZ\" <o lan 23.30 Anl!lja ' _ hAndlOWYCh potrzebny od L 12. 
_____ '111: 31;}!J [iD IWfl \\''Skie wiadomo,ci bie iace: -- (~at. P"o!!r) :\flJ.',,,ka I('kka. - B halt. Oferty Or«:dowmk. Poznań 

ló.3G .. Mlod.zie:i: hyow.-kn 'Przed 23.;;0 "'iede6. Lekka mUHka w'ie. "UC ery)ne zd 41 02U 
Skład mi'k,rofon~m"; 15.05 in'ormatw ,lcli.<ko. 'Vspół('ze~ne Wykla!ly". Wars7.a. 

kolonjalny delikatesowy prZY-I tnrystycaJY: 16.00 .. TI·oche ellzn· 9 400 S l (d t Tr wn. NowogrodzIca 48. gwarantuj,! P ik 
leglym mieszkaniem z towarem. tyzmu" - ołyty: 18.16 pOl'3fln'k na Diutek: - . z II _ar. ".onc~rt noc· wicloclzieilzinowlI samoclzicłnoSć- omocn 
centrum, dobrze zaprowadwny za- soortowy: 18.20 .. Wrażen ia z Tnr· nv. jnatY('hmiastowy warsztat pracy: fryzjerski może się zgłosić zaraz. 
raz sprzedam. Adres Orędownik, C'ii" - wYl!:ł. Janina PrauSlSo\\'n: 17.00 Radio Pnris. Mu~yka ka· 0.15 Radio Pari8. Koncert noc- Zamiejscowym korespondency·j· Swarzędz, N:l\\'Y świat 14. 
Poznań zd 4() 979 118.30 "Teno.r i jel!:O oiruni" - .pł y· mCl'alna. Budapeszt. Recital fort. nT. nie. T 1!)22 zd 40918 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE ~ DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07. 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele. święta i późnym wieczorem: 35-2', 40-72 
Hed~ odpowiedzi.lIlny Andrzej TreJl!I. s POIlIlama. - Za _yStkie w!a.domOllci ! artykuł,. s m. Łodzi odpowiada Leon Trt<lta. Udł. Plotrkow~ 111. _ Za owlonenia I reldem,. odpowiada 
AntolU Ldmew1cz z Poaman;lI. Rekopil!6w niezamówionyeb reda.kcja n.:e zwraca. 

Przedpłata: mieslie<?znie (7 wydań ty~odJl::owo), ~ odbiorem w ag~ntll!,ach 23!j zł .. Za. Dcl· ogłoszenia i reklamy: NkT lI" ~ ~amoweJ. 15 groszy. na stron:.e ł-lll.mowel przy 
n.os2eme do domu odpowlI~dnla dopłata. Na oOcztach l u lIStonoszów mle6lęcz· ou~ te..atu redakcYJllego 30 ~r •. U'l. strome ~·t"J 5\) II'r .. na 

. nie ~.34 .zł, kwartah,ie 7,-. POO7ita PNy~muje zamówienń!l t.ylko .n8 6 wydań od jed <>I • ił strorue 2-~.J 110 Irr:'ł na lttronie w1a·jO>Dlości loklllllych 100 Ir. 
cygodmowo (bez pomed2llallkowego). - Pod opaską w _ 'olsce 3.- zl mle!w:czrue <6 wydań ad n. limo?, eao m lmetr~. O&'lOSZ6llll Ikompll<ll.ow8.lle ~a.z z zastrzeteniem mleh~a i!U% 
tygodniowo). - Zamówienia pocztowe należy uSlkutoozniać do 25 katdelo miEeiąca w IIrz~lłch ~1I8~~~~ro~6~~Tlia naj~ej d~ .16w, w tem II naglówkowych (drukowa.nyeh 
~OC7Jtowych, Q listowych lub wprost w centrali OrędoWlllilka, P01lnań. św. l\Iaroiin 70. P. K. O. a WJ.Qk.:>łcl.: olr~e wrfaz et _ta t<lowo 10 g~. Za rOtnicę miedQ' zestawem 
-00 149. Ogloesenia l. !)Iatne 1lil6rr.powe • 1ft ut_ a.Joowlnia, wydawnictwo nie odpowiada. 

Na.kłlld i ClZCionlti:fDrukarnia PolI!ka Spólka Akcyjna. Poznllrt, iw. Y.,.cln 70.·----- , 
\V raS. WYPldk6w. IpOWodowlIJI.,eli da WJ~. Pl'SMuM w zuladzie. &trajków itp~ wz:dawni.etwo nie oopowłada .. doetarozen&e "ma, • ~~.-a nie '_1 ' ._ .,~... ... 

d()@tI!rczony('h numerów lub odsa;kl)(fowa.nia. '" III..,. prtw. ouma. __ .... I 



Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specJalnre dla "Orędownika- Anlonl Hram 
23) mogła dokończyć zdania. które rwało na jakiegoś przestępcę, gdy można by- Ani się spostrzegł, jak znalazł się 

Lada dzień może znaleźć się za krat- się na karminowych uśtach. _ Bardzo ło swobodnie pogawędzić u pana wój- nad ciemnił, ponura. czeluście lochu, z 
kami, a wówczas zdobyCie "behy", zda- panu szefowi dziękuję za te wiado- ta c:z;y sołtysa, albo "zagrzać się" w je- którego wionęło stęchlizna. i wilgo cię.. 
nej na łaskę Opatrzności. nie natrafi mość ... bardzo dZiękuję... dynej w tym rejonie gospodzie. Ale dopiero terał z zdziWkitenkieu1p~ste-
na najmniejsze przeszkody. Przypu- A jednak nalezało wpisać jakieś runkowego osiągnę o pun mma-
szczam wszakże, że pani, jako istota, Ciemne, przepastne oczy kobiety spostrzeżenie do ksiażeczki służbowej, cyjny. Poczę.tkowo był skłonnym ~rzy-
obdarzona gołębiem sercem. nie dopu- płonęły jakoś dziko, niesamowicie. ażeby pan przodownik nie posę,dził puszczać, że jeŚli nawet ktoś tutaj od
ści do tego, ażeby inżynier Burski - Co pani jest? - zaniepokoił si~ pod\\ładnego mu funkcjonarjusza O ważył się zabłę.dziĆ; to w żadnym wy .. 
'Illiał srogo odpokutować za to. co li- La.nicki. niedopatrzenie, lub zgoła zaniedbanie padku nie zapuścił się w podziemia. 
czynił jedynie z wielkiei miłości do - Nic ..• nic ... jestem szczęśliwa; służbowe. Tymczasem ślady biegły tylko w jed
pani. Uczynił to w zaślepieniu, wywo- że nareszcie będę mogła z całą rozko- Miał więc pan posterunkowy Duda nym kierunku i ginęły przed oczym& 
łanem zazdrościa.... szę. ..• - zawahała się - że będę mo- w swym wymiętoszonym notesle dwa pana Dudy w wylocie lochu. Dowodziło 

- Przypuszczam - mówił dalej _ gła z całą rozkoszę. przysłużyć silJ protol{óły. Jeden na sklepikarza w to niezbicie. że ktoś ośmielił się wejść 
ze tych kilka wiadomości zachęci pa- wielkiej sprawie - poprawiła sens Mazańcach Dolnych, za sprzedanie do podziemi starego zamczyska i do-
nią. do gorliwszego przejęcia się swoją zamierzonego powiedzenia. "od tyłu", przed godziną ósma. połów- tl,l.d stamtad nie wrócił. 
rolę. z pożytkiem nietvlko dla nas, lecz - Cieszę się z tego - powiedział ki chleba, zdążaję.cej na pole wyrobni- Stwierdziwszy to. zaaferowany do 
przedewszystkiem dla samego Bur-I szef wywiadu, nie rozumieję.c istot- cy, a drugi na chłopa w Brzezince, za niebywałYCh granie posterunkowy 
skiego . . . mych intencyj i postanowienia młodej brak tabliczki u wozu. Wprawdzje ni- miał przed sobę. dwa, pasjonuj,ce go 

- Tak... zrobię wszystko. .. kobiety. kogo z powodu tych UChybień nie problemy. Po pierwsze, nie mógł 
wszystko, ażeby ten... ten ... - nie O, gdyby wiedział... spotkała żadna krzywda, jednakże we- wProst poję.ć, aby przecietny śmiertel

dle pana posterunkowego Dudy "po- nik mógł odważyć sie na tak szalone 
rzę.dek musi być, bo inaczej wszystko ryzyko, a powtóre, co mogło być po
wn~t diabli wazma.... wodem tego nieobliczalnego, w pojf7 ŚladY na piasku 

Posterunkowy Duda wracał z ob- czył się przed samym soba.. - Pilniej- Posterunkowy Duda. rozmyślajQ.c ciu pana Dudy, przedsi~wziecia. 
chodu. sze jest doglę.danie zagajnika i szkó- teraz o tem wszystkiem. czego zdołał - Warjat, albo zbój jakiś. majecy 

Wprawdzie do posterunku w Sar- łek. dokonać w cię,gu długich i pracowi- spółkę z samym djabłem - pnyszedł 
nowie prowadził szeroki i dobrze u- Jednakże gajowy Kania był tylko tych godzin swego obchodu. czuł, że do przekonania posterunkowY. znaj
trzymany gościniec, jednakże zmęczo- zwykłym gajowym. stróżem leśnym i jest naprawdę zmęczony i należy mu dując w ten sposób odpowiedź na drę
ny kilkukilometrowYIn marszem w niczem wi~cej, podczas kiedy poste- się zasłużony odpoczynek. Drzemka czące go pytanie. 
upalne, i letnie południe, posterunko- runkowy \Vawrzyniec Duda był "wła- brała go coraz większa. jednakże opie- Tak, czy inaczej, pozostawało nle
wy Duda wolał iść lasem. naldada- dzę.'" i przynajmniej za dnia zaglądał rał jej się cała. siła.. Pomimo dnia, nie zaprzeczonym faktem. że ten ktoś 
jQ.c wprawdzie trochę drogi, ale za to od czasu do czasu do ruin. zwłaszcza miałby odwagi zasnać na tern pustko- przebywa w tei chwili w tajemniczych 
pośród rzeźkiego chłodu starego lasu. gdy mu tamtędy droga wypadła. Od- wiu, w bezpośredniem sa.siedztwie podziemiach "djablich ruin" i zapew-

- Ot, już i nie daleko - mruczał. wagę swoja. posuwał nawet do tego "djabelskich ruin". A nużby zasnę.ł tak ne niedługo będzie wracał tę. samą 
'- Jeszcze tylko wyręba, brzezinowy stopnia. że jakby dla zamanifestowa- dalece kamiennym snem. że obudziłbY drogę.. 
zagajnik, potem .. diable ruiny". & nia pogardy dla niebezpieczeństwa, się dopiero wśród nocv... Posterunkowy Duda nIe m6gł o
stamtąd już prosto lasem. koło jeziora, właśnie przy "djablich ruinach" pan _ Brrr ... _ zimne ciarki przeszły przeć się chęci ujrzenia tego człowie
wiedzie ścieżka do samego Sarnowa. Wawrzyniec Duda wyznaczał sobie od- po ciele "odważnego" policjanta i 0<1- ka. - O ile wogóle stamta.d pawróct 

Ale na wspomnienie "diablich ru- pOczynek. pędziły vi jednej chwili. tak uparcia - pomyślał z powa,tpiewaniem. - To 
In" posterunkowy Duda doznał niemi- Tak było i dzisiaj. Znalazłszy się w narzucaieca. 'Sie Senność. jest coś w tym rodzaju. jak wletć po
lego uczucia. Nie można tego było lesie. pan nuda zdjęł ciężki kaszkiet, Posterunkowy Duda podniósł się o- tworowi w paszcze i mieć nadzieję 
wprawdzie nazwać strachem. bo dziel- rozpiał przyciasny nieco kołnierz i ob- ciężale, zamierzaia.c udać si~ bez- wyjść stamtad cało. 
ny ten przedstawiciel władzy uchodził cierając obficie zroszona, potem okrę.- zwłocznie, naprzełaj lasu. w stronę Pomimo tego rodzaju mym, pan 
za człowieka odważnego, jednakże w głl}. twarz fularowe chusteczka, wolno, Sarnowa. Nie ~miał przyznać przed Wawrzyniec Duda był przedewszyst
każdym razie "diable ruiny" wskrze- spacer('m posuwał się w przyjemnym samym Bobe, że nawet teraz. wśród kiem policjantem i dlatego postanowił 
szały w duszy posterunkowego Dudy chłodzie. dnia, w rozsłonecznione połUdnie, rozwjązać tę, badź co ba,dź, niezwykłą 
wiele przykrych wspomnień. Był on Nie spieszyło mu sle wcale. Słuib~ przejmuje go jakiś strach. a szelest zagadkę. Żałował tylko. że nie ma do' 
bowiem człowiekiem niezwykle zabo- zdawał o godzinie czternastej, a o- leniwie kolyszQ.cych Ile koron sosen, pomocy którego z kolegów. gdyż wów
bonnym, co wcale nie przeszkadzało becnie było samo południe. Gdyby wyraża coś w rodzaju przejmującego czas "człowiekowi byłoby raźniej n& 
mu chodzić co niedziela do kościoła, więc szedł normalnym. służbowym jeku. duszy". 
odmawiać pacierze i spełniać wszyst- krokiem, stanąłby na posterunku w l.ecz dziwne. że wraz ze strachem. Z te mi myślami posterunkowy wy-
kie praktyki religijne. Staropolskie Sarnowie o callJ, godzinę zawcześnie. wstępującym w serce dzielnego poli- drapał się z wąskiego jaru, na jego 
przysłowie: "Panu Bogu świeczkę, a Posterunkowy Duda wiedział dobrze, cjanta, poczęła rodzi~ sie nieprzezwy- krawędź i ukrywszy sie w pobliskich 
djabłu ogarek", znajdowało w panu że w takim wypadku pan przodownik ciężona ciekawość. GruZY, rozpadliny zaroślach niskopiennych krzewów, 
Dudzie gorliwego wyznawcę. Więciorek przydzieliłby mu na tę go- i ciemna czeluść wę.gkiego lochu, po- znieruchottliał. wpatrzonv w majaczę.-

- Co innego - mawiał - spotkać dzinkę załatwienie jakiegoś papierka. dłsa!y Dud~ swoja. tajemniczościQ.. cą opodal ciemnę. czeluść otworu 10-
się ze złodziejem, bandyta., czy innym Ponieważ jednak w sztuce pisania nie Tysię.ce podań i legend; osnutych do- chu. 
opryszkiem, a co innego z nieczystę. był nigdy zbyt biegły j ponad za-' kola tych zagadkowych ruin. Odżyły Przecież musI ta. samQ. MOgą wyjść, 
siłą. przeCiw której zarówno gumowa fęchlą atmosferę ciasne i kancelaryjki w jego pamięci. Duda miał szalonę. o ile nie spotkało go tam jakieś nie
pałka . i dziewięciostrzałowy mauser przekładał świeża. woń lasu, postano- chęć spUŚCić się po kamiennym urwi- szczęście - monologował półgłosem, 
okazuje się tylko niewinna., dziecinną. wił tę zbywaję,cą godzinke odsiedzieć sku na dno wl,I.Skiego jaru i, prz}'świe- dla dodania sobie odwagi. - Chyba, 
zabawka. przy "djablich ruinach", Spodziewał cajQ.c latarkI), zajrzeć w tajemnicze że istnieje w pobliżu jakieś drugie 

Wolał więc zdala omi.iać wszystkie się przy te m, że może któryś z sarnow- wnętrze pieczary. Jednakże uczucie lę- wyjście. Ale nie ... - Pan Duda nie
te miejsca, które wedle nie.zachwianej skich robotników leśnych zobaczy go ku byłO znacznie silnieisze od cieka- ,fednokrotnie obchodził dokoła ruiny, 
wiary ludu, były siedliskiem nie czy- zd~zaję.cego w stronę ruin. a to jeszcze wości. w towarzystwie posterunkowego Pi
tltych sił: upiorów, czarownic. lub zgo- bardziej podniesie odważnego pana - Przyjdę tu innym razem. z któ- skorza i nie stwierdził, aby p02:a tern 
ła samego djabła. Dudę w oczach mieszkańców jego re- rymś z kolegów - zdecydował po jednym otworem .istniało w pobliżu 

A właśnie taka sława. cieszyły się jonu. krótkiej walce z samym soba., scho- inne wejście do podziemi. 
wokół "djable ruiny", rzucone na nie- - Niech wiedzl) chamy, że J')an po- dZIłC powoli z niewielkiego pagórka. Długie minuty oczekiwania na wyj
wielkim pagórku, pośród rozległych sterunkowy Duda nie boi się samego Ponieważ jednak zbocze wzgórza ście z podZiemi tego tajemniczego 
sosnowych lasów. djabła - powiedział, podkręcaję.c su- było dość ~trome i zasypane igliwiem człowieka, urozmaicał sobie pan Wa-

Dawniej, jak niosła fama, miała miaste wąsy. Zmitygował sie jednak sosny, posterunkowy z trudem mógł wrzyniec rozmyślaniami na ten temat. 
stać tutaj potężna warownia. której szybko i, spluwaję.c trzy razt, mru- utrzymać Idę na nogach, aby nie zje- Z odcisków lekkiego, sportowego obu
historja sławy i upadku ginęła w po- kna.ł pod nosem: chać w dół, po śliskiej powierzchni wia wnosił, że nie ma w tym wypadku 
mroce wieków. Dziś pozostała tylko - Tfu! ... na J')sa urokI Tak mi wzgórza. Pragnę,c wiec ułatwić sobie do czynienia z którymś z mieszl{.ań
kupa zwietrzałych gruzów i rozsypa- się powiedziało ... Lepiej nie 'WYWO'ły- zej~ćie, skierował sie w stronę nie- ców okolicznych wiosek. ale człowie
nych na drobny żwir potężnych blo- wać wilka z lasu. Wielkiej rynienk,i, wyżłObioneJ przez kiem z miasta, a to już siła. rzeczy je
ków skalnych. Mniej więcej w samym Odpędziwszy w ten sposób "złe mo- spły" .. aję.cę. po deszczu wodę. Dno te- szcze bardziej komplikowało trudne 
środku ruin, w szerokiej rozpadlinie, ce", pan posterunkowy Duda powoli. go sezonowego strumienia zamulone do rozwię.zania zagadnienie. 
zasypanej na dnie gruzem skalnym i sapiąc ciężko wdrapał się na niewielki było dość ~bę. warstwa. piasku, co - Kiż djabeł kazał mu przywędro
porosłej wszelakiem. niewybrednem pagórek t.djablich ruin". mogło w znacznym stopniu ułatwić wać szmat drogi, by zapuszczać się 
zielskiem. widniała waska czeluść pie- Znalazłszy się na miejscu. usiadł zejście. bez potrzeby w niebezpieczne. ponure 
czary, do której wnetrza nikt dotąd, na miękkiej murawie. w cieniu potęż- Zaledwie jednak posterunkowy Du- i zdradliwe lochy "diablich ruin"? --
przynajmniej wedle powszechnego nej sosny. poczem, wyja.wszy papie- dę. postę.pił kilka kroków. otworzył rozmyślał głośno zaaferowany poli~ 
mniemania, nie odważył się zapuścić. rosła, zapalił go "patentowana." zapal- szeroko usta i szepnał z nietajonem cjant, siedzac bez ruchu w swej pro-
Mówiono tylko. że pod duinami cię.gnę. niczką i, puszczajac gęste kłębY sine- zdziwieniem: wizorycznej kryjówce... - Nic w 
się nieprzebyte lochy. pełne zdradli- go dymu, rozmyślał o wszystkiem i o - CzyŻ to możliwe?H tem innego być nie może. tvlko jakiś 
wych zakamarków. labiryntów i piw- niczem. ' PoliCjant stał stał w miejscu, jak opryszek założył sobie tutai swojQ. 
nic. A byli nawet i tacy. którzy twier- Z jakąż rozkosz~ wyciagnałby eię pnyrośnięty i otwierał szeroko oczy, kryjówkę, korzystajac z zacisznego u
dZili, ze słyszeli nieraz dobywaję.ce się teraz na tym przyjemnym chłodzie ł któreo mogły go przecież mylić. sb-onia i będąc pewnym. że nikt go 
z wnętrza lochu jakieś potepiellC7..ę podrzemał z godzinkę. OCZY kleiły się Ale nie. Pan Wawrzyniec Duda, po- st~d nie wypłoszy, - przyszedł do 
jęki i bolesne westchnienia. \Vnętrze panu Dudzie same do pokrzepiającego sterunkowy z Sarnowa miał bystry przekonania. 
lochów "djablich ruin" według tych snu, po forsownym marszu. który wzrok, który nawet po ciemku potra- - To źle obliczył - uśmiechnął się 
wersyj, zaścielać miały Rzkielety ofiar przecież nikomu na nic nie był po- fił dostrzec sylwetkę skrada.iacego się pan Duda. - Ani się. bratku nie opa
groźnego niegdyś zbóia Białonia, któ- trzebny. \Viadomo przecież. że żaden 7.łodzie.ia. Nie mógł się więc mylić za I miętasz, jak cię posterunkowy Wa.
ry lJrzez kilka Ostatnich lat istnienia złodziej w biały dzień nie bedzie urzę.- dnia i w pełni władz fizycznych i u- wrzyniec Duda., z posterunku w Sar
zamczyska, był jego nieprawnym po- dzał wyprawy po cudze mienie, w mysłowych. Widzi przecieź na piasku nowi e, uchwyci krzepka dłonia za koł
siarlacz('m. ezem mógłby mu właśnie 'Przeszkodzić wyratn~ odciski pod~szwy męskiego nierz i nałożywszy kaidanki. popro-

Nic więc dziwnego. że trudno było posterunkowy Duda, obchodzQ.cy roz- buta. wadzi naprzełaj, prosto do pana przo-
o śmiałka. który odważyłby się po legIy rejon, od wczesnych. porannych -- No, no... - Pan D~da. z nie- downika Więciorka - monologował. 
nocy iś~ do .. d,iab!ich ruin". a n~wet godzin. Co innego jest w nocy. Ale ~owierza.ntem 'P?kiwał głow?,. pocz~m, - Nie pierwsze to będzie i nie o
sa!ll gaJo~y:v Kan~a •• '!' którc~o reJon~e wówcza~ nł~tylkO posterunkowy ~U-l Jakby zapomina.1ac o UCZUCIU. chwIlo- statnie - cheipil się, przypominaję.c 
lezały "dlabIe rumy • wolał l za dma I da, ale l kazdy jego kolega. z nlehcz- w~go przestrachu. J)oczlJ,ł wS'PInać się sobie tego rodzaju wyczyńv ze swej 
omijać ten bezwatpienia uroczy, ale nej sarnowskieJ ta.łogj pleciu ludzi, w góre, w ślad za. widnieia,cemi na długiej praktyki pOlicyjn&j. r" 
cieszę.cy się zła, sława.. zak",tek. rtłe miał ochoty tłuc sie 1'0 olm!ic1:- wilgotnym piaSKU od<!fs~.lltnl ltóp ja-

- Nie mam tam interesu - tluma- nych wioskach, w nadziei na trAfum i# kiogoś człowieka. (Citłg dal~_zy !l.!lstą.pi .. l 
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z tajników szpiegowsk'ich wielkiej wojlny , 

S· O try miłosierdzia {JJ sztabie dV{J)izli 
lapach papi'erosów z·dradził szpiegów rosyjskich 

Marszalek pollny armji austrjackiej R. 
v. Feher opisuje interesujące wydarzenie 
na fronde rosyjt:::im podczas wojny, 
świadsczą.ce o tem, jakich sposobów chwy
ta.ją się szpiedzy w swem niebezpiecznem 
rzemiośle. 

Gen. Feher pisze: 
Prawdopodobnie dziś gpodziewać się 

pan może pięknych odwiedzin - brzmiał 
nagle urywany telefon od naczelnego leka
rza korpusu. 

"Piękne odwiedziny?" 
Cóż to mo~e być? zaBtanawialem się w my· 
śli: 

Kwaterowaliśmy wów.czas nad Styrem, 
w zapadłej wiosce, odleglej przynajmniej 
o 1.000 lat od wszelkiej kultury. Nie potrze
bowaliśmy jednak łamać sobie długo na
szych głów. Już bowiem po południu przy
jechał samoch6w z dwoma zakonnicami. 

Towarzyszący im oficer przekazał mi je 
służbowo. 

Zakonnice były mlodemi kobietami 
o anielskich obliczach. 

Nie miały one oczywiście pojęcia o gło
dzie ... kobiet panujących na froncie. 

Po.chodziły one z klasztoru, znajdujące
go się niegdyś na terytorjum rooyjskiem i 
zgłosiły się dobrowolnie do pracy przy cho
rych i rannych. Świadectw żadnych nie po
siadaly, gdyż jak wiadomem jest, zalwny 
takich dokumentów nie wydają.. Siostry 
by~y skierowane do mnie, poza lekarzem, 
również i przez dowództwo korpusu. 

Z szybkością błyskawicy rozeszła się po 
mojej dywizji wiadomość o miłych go
ściach. Muszę dodać, że siostry były bardzo 
przystojne, to. też 

roiło się wkrótce kolo nich od młodych 
oficerów, 

którzy pod lada pretekstami służbowemi 
starali się jak najdłuźej przebywać w po
bliżu dowództwa dywizji jedynie dla asy
stowania sio·strzy-czJwm. FI irty te nie po
dobały mi się bynajmniej, a ponieważ na 
moim odcinku nie bylo wyjątlwwo ran
nych wyprawiłem je na są.siedni. "Nie ży
czę sobie kobiet na froncie" oznajmiłem 
krótko moim oficerom. 

Wkrótce też odjechaly one w asyście me
go oficera WYWiadowczego. 

Od tej pory nie zobaczyłem więcej tych 
sióstr. Natomia,gt w parę tygodni potem, 

usłyszałem o nich ciekawą historię. 
Plękne siostry miłosierdzia dotarły do 

s~siedniego dowództwa, gdzie rzeczywiście 
były potrzebne. 

W pielęgnowaniu rannych okazaJy się 
prawdziwemi aniolami. Zupełnie nie ko
rzy.stały one z wolne.go czasu, stale opie
kując się rannymi. I-ch uroda, uprzejmość 
i poświęcenie dokonały, że wszyscy zaczy
na:jąc od oficerów, a SkOl1czywszy na ordy
nanslłich, 

byli zakochani w siostrach na zabój. 
Pewien podporucznik, który z miłości 

do jednej z sióstr omal, że nie zwarjował, 
chciał jedna, z nich ucałować, korzystająJC 
z chwilowego sam na sam w baraku. Sio
strzy,czka jednak okazała s.ię silniejszą od 
młodego podporucznika i atak został od
party 
przy pomocy kilku potężnych policzków, 

po którj'lch siostra okazała nawet nieco ta
lu, lecz to nie zachęcHo podporucznika do 
ponowienia próby. 

Gdy sprawa wyszła na jaw, niefortun
ny amant, poprosił o przeniesienie go na 
najbardziej niebezpieczny odcinek fron

·towy. 

Sta.nisław Meye-rs. 
} 'ol ak zamieszkały 
w Ruffallo. jest dy
rYA'entem jednej o; 
mdlewzvch orkioołlr _ łi..iii.l-..1iIILi 

:uuerykal'iskicb. -

Ale od czegóż istnieje w każdym pułku 
oficer wywiadowczy? 

Zadaniem takiego oficera jest równiet 
i przeciwstawienie się usiłowaniom infor
macyjnym nieprzyjaciela na terenie puł
ku. Oficer taki obserwU'je, podejrzewa., a o 
ile trafem rzucone podejrzenie nabiera 
konkretnych danych, idzie jego śladem. 

W jaki sposób powstało podejrzenie w 
·stosunlm do pracowitych i ładnych ·sióstr 
miłosierdzia? 

Oficer wywiadoW'Czy wszedł kiedyś do 
pokoiku zajmowanego przez obie zakonni
ce. Na wstępie 
poczuł on zapach spalonego tytoniu. 
- Zapach papierosów? - zadziwił się. 
Ponieważ wiadomem mu było, że sióstr 

przed nim nie odwiedzał żaden mężczyzna, 
oficer był mocno, zaintrygowany "Dziw
ne zakonnice, co ukradkiem ćmiq papiero
·sy" pomyślał. 

- Żądam osobi.stej rewizji obu sióstr 
- za.meldował mający czule powonienie 

oficer dowódcy dywi:llii. 
Oczywiście, że dowód-ea zgodził si~ i w 

kwadrans potem, w obecności oficera wy
wiadowczego, wkroczyła ,,.zmobiliZO'Wana" 
chwilowo akuszerka, do kwatery sióstr mi
ło.sierdzia. 

Akuszerka była nieco zdetonowana i 
przejęta swą rolą. Siostry broniły się przed. 
jej "gestami" słowami, a 

wreszcie ruchami wcale atletycznemL 
Wkrót.ce akuszerka leżała na ziemi. 

- Jeże.li się nie zgodzicie na rewizję od
komenderuję po trzech ludzi do trzyma
nia każdej z was - zagroził oficer. 

Po tej obietnicy zakonnice ""'Taz z aku
szerka, udały się za prowizoryczny para
wan. Oficer wywiadowczy oczekiwał z nie
cierpliwością na rezultat pracy akuszerki. 

Raptem z za parawanu zabrzmiał 0-
krzyk aclziwienia. 

- Panie oficerze, dalszy ciąg badania 
może pan sam prowadzić ooobiście, 
pańskie zakonne siostry są mężt:zyznamll 

By,u to kadecl, którzy .swe ml~de dzł&. 
<:inne twarzyczki postanowili wykorzystał 
i oddać na e-lużbę ojczyźnie. 

Co ci się stało, że tak płaczesz't 

l(obiela dyreklorem filmowym 
Dawna stenografistka wybiła się pracowitością na poważne stanowisko 

Pomimo tego, że osiągnięcie sukcesu Zdawałoby się, że kobieta 
w Hollywood, zależnem jest od pięknej l sposobności wybić się jako 
~warzy i kształtnej figury, zdarzaja, się Atoli karjera Dorothy Arzner 

nie ma 
dyrektor. 
obala t.) 

Jednak i pod tym względem wyjątki. przypuszczenie. 

gmachem min. opieki społecznej w Bukareszcie 
wojenne, domagając się wyższego zaopatrzenia na zimę. 

T ercio i Moros \V walkach hiszpańskich 
Tercio i Moros - są to wyrazy bardzo 

często obecnie w prasie oraz komuni'ka
tach radjowych hiszpall:skich wspominane. 
Tercio - to regularna piechota leg'ji hi
szpańskiej z Marokka, Moros - to tubyl
cze marokań8kie oddziały pieChoty. Jedni 
i drudzy znalwmi<:ie zdyscyplinowani, do
brie wyekwipowani, doskonale wyszkole
ni, zw'las~cza w taktyce wa:lk górskich, co 
już niejednokrotnie tak decydująco wpły
waJo na rezultat walk z oddziałami wojsk 
czerwonych, a szczeg.ólnie z oddziała:mi mi
licji. Przewaga ich jest poważna. TerCJI.! i 

Moros, po przybydu do Hiszpan'ji, od 
pierwszych dni wojny domOlWej walczą w 
pierwszych szeregach, prz~uca.ne trans
portami sBimochodowemi z jednego odcin
ka na drugi. Oddziały te posiadalją. najno
wocześniejszą, broń towarz~ząel\, p061ugu
ja,c się dużl\, ilością kara.binów maszyno
wych. W waJlce wręcz trafiajl\, dość często 
na duty opór ze strony czerwonych mili
cjantów, a niejednokrotnie jut ponosiły 
li-czne straty przy zdo-bY'Waniu poszczegól
nych dOlIIlostw w za'jętych miej.scowo
ściach. 

. Abisvnia otrZymuje 
naidłuższą kolei linową na świecie 
Włosi budują w Abisynji kolei linow~ 

która połączy port w Massaua z Asmarą 
Długość jej wyniesie 74,5 kilometrów, a 
zatem hędzie to najdłuźsza kolej linowa 
na świecie . Mimo, że istnieje połączenie 
kolejowe między temi dwoma miejsco
wf.ściami, transporty drogą kolejki lino· 
wej będą się taniej kalkulowały, dająe 
równocześnie gwarancję trwałości komu
nikacji, wykluczającej przerwy w ruchu 
wskutek klęsk elementarnych oraz in· 
nych przeszkód. W miejscowości Nesafit 
kolejka przecinać będzie punkt węzłowy 
dróg, wiodących do Aduy, Adrigat. 
Dessil', Adis·Abeby oraz szeregu innych 
miejscowości Abisynji. Ruch w obydwu 
kicl'llllkn.ch hr:c1zic t1'\\-o.(' 2Q god.zin na 
dobę, obejmując 600 tonn transportów. 

Uruchomionych zostanie w ttm celu 1620 
wagoników w odstępach stumetrowych, 
G szybkości 8-9 kilometro· godzin. Ko
lejka linowa osiągać będzie wzniesienie 
234,{) metrów. 

et się nie POZDal1ł 
Mr. Jonathan Smith, miljoner z Chica

go, wezwa;! eksperta z Europy, pokazał !UlU 
swoją galerję obrazów, m6wiąoc, że posta
nowi! ja, ofiarować społeczeństwu. 

::.:... TyUto nie wiem jesz<!ze, - kOńczy, -
jakiej instytucji ofiarowaĆ te obrazy. 

- Jeżeli mogę radzić, - rzecze znawca, 
to na.jlepi&j u,Jr,ł~ Ma ~w)do-

myc~ - -

Jest ona jedyna, kobieta, - dyrektorem 
1 uważana jest za najbardziej kompe
tentną; w ostatnich latach powierzono 
jej też kiarownictwo kilku wielkich obra.
zów. W rekordzie swym ma takie obra· 
zy, jak: "Nana" z Anną Steen, "Chri
stopher Strong", "Manhattan Cocktail" 
i inne. 

Nie było łatwem wybicie się na tak 
poważne stanowisko. Panna Arzner pra
cowała początkowo jako stenografistka 
dla "Paramouat", potem powierzono jej 
czynność czytania scenarjuszy. 

"'reszcie dostała się do oddziału zwa
nego "cutting room", jaki jest najwat
niejszym wydziałem w wytwómiach fil
mowych. 'V nim bowiem film jest opra
ccwywany, skracany do wymaganej obję
tości i k~ztaltowany w formę, gotowa, do 
wykonaniu.. 

Pierwszy triumf odniosła panni1. 
Arzner za kierownictwo obrazem "Sar" 
i Syn" z Hnth ChattC'rton. Wybitni kry
tycy zgodnie przyznali, że wszystkie sce
ny zostały doskonale wyprowadzone i u
trzymane na bardzo wysokim p9ziomie 
artystycznym. 

Panna Arzner jest bardzo powatana 
przez aktorów, odznacza się bowiem nic· 
zwykłym taktem, nigdy nie traci pano· 
wania nad sobą ani nie podnosi głosu. 

Urodziła się w San Francisco VI roku 
1900, uczęszczała do szkoły w West La1te. 
następnie do prywatnego zakładu dla 
dziewcząt w Los Angeles. 

DR. A. W ANDER S. A. KRAKÓW 
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Borneo wy tan o małpę, Oll-
znaczającą się niezwykłem podobieli. 
stwem do. człowieka. Małpa ta ma uspo ... 

soDienie melancholiczne. 




